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A7 położeniu, w jakiem sic naród pol
ski od stu lat znajduje — wszelki bilans 
pô iycy-.y, wszelki obrachunek strat lub 
:d >byczy, jaki się ze zmianą roku patrjo- 
yeznemu umysłowi nasuwa — streszcza 

się w zapytaniu, czy rok ubiegły zblizył 
nas do celu stuletnich prac i walk narodu, 
czy też może od celu tego oddalił? Ażeby 
zaś na pytanie to dać sobie rzetelną od- 

owiedź, należy nam choćby w ogólnych 
zarysach skreślić obecny stan Polski we 
wszystkich jej dzielnicach.

Pod względem politycznym rok ubiegły 
prawie żadną ważną nie zaznaczył się 
zmianą, a jeżeli juką mieć będziemy do 
zapisania, to będzie to zmiana nie przez 

, nas spowodowana, nie od nas zależna, ale 
IX pochodząca z zewnątrz. Mamy tu na my- 

ziemie polskie pod zaborem rosyjskim, 
^^icisk narodowości polskiej trwa tam do

tąd niezmiennie. W szkole, w sadzie, w u-
Ł- 7 •» • i  •

rzędzie —  zawsze jeszcze język rosyjski 
panuje, narzucony nam przymusowo z naj
większą krzywdą, tak dla moralnych i in
telektualnych, jak i dla materyalnych in
teresów społeczeństwa. Ucisk religijny 
w dyecezyi chełmskiej nie zmniejszył się, 
a chociaż już się krwawemi gwałtami 
wyrażać nie potrzebuje, to trwa on nie
zmiennie w nieustannem, codziennem gwał
ceniu sumienia tych kroci Unitów, którym 
szalona przemoc piawosławną narzuciła 
wiarę, a którzy pomimo to trwają przy 

| wierze ojców swych, skrycie pełniąc jej 
\ obrzędy tak, jak to niegdyś pierwsi chrze

ścijanie czynili.
A jednak śmiemy twierdzić, że właśnie 

w zaborze rosyjskim dokonywa się po
woli zmiana, która dziś jeszcze dotykal-

I nych nie przyniosła owoców, ale w przy
szłości niezmiernie będzie doniosłą. Żmie- 
|Łiid£^<v coraz bardzmi stosunek sił pomię- 

F dzy obiema stronami, które tu stoją przeciw- 
sobie: stosunek sił między Polską a ca-

I ratem. Gdy my, wśród kilkunastoletniego 
ucisku, leczymy się z ran, jakie nam za
dał upadek ostatniego powstania — krze
pimy się moralnie i intelektualnie — wzma- 

1 cniamy ekonomicznie,— carat wyczerpuje 
| swe siły w strasznych wewnętrznych kon- 
I  wulsyach. Rewolucya polityczna i społe- 
JL czna z jednej, chęć dokonania spokojnych 

a niezbędnych reform z drugiej strony, 
a wśród tego wszystkiego władza abso
lutna, wiekami zakorzeniona, pragnąca za 
każdą cenę się utrzymać, i najwyższy

I władzy tej reprezentant, każdej godziny 
drżący o swoje życie: to wszystko szar
pie polityczny i spełeczny organizm ca
ratu, wprowadza go w stan do najwyż
szego stopnia chorobliwy, z którego o wiele 
silniejsze jeszcze państwa zalcdwieby zdo
łały wyjść żywo. Siły caratu słabną ró
wnocześnie z wzmaganiem się naszych.

Kiedy i w jaki sposób korzystać nam 
przyjdzie z tej zmiany w stosunku sił — 
tego dziś nikt przewidzieć nie może. To 
tylko zdaje się pewnem każdemu, kto zna 
naturę Rosy i, że narzucaniem się, płasz
czeniem się i pokorną prośbą — nic tam 
nie uzyskamy. Natura caratu, jak każda 
zresztą natura despotyczna i tylko po
zornie ucywilizowana — jest tego rodzaju, 
że im niżej kto się ugina, tem niżej jesz
cze zepchniętym bodzie. Tylko takie go
dne, poważne stanowisko, jakie z małemi 
wyjątkami rodacy nasi pod zaborem ro
syjskim zachowali, da nam możność sko
rzystania ze wzrastającej słabości caratu.

W zaborze pruskim — stan rzeczy nie
zmieniony. Książe kanclerz niemiecki uznał 
wprawdzie ostatniemi czasy, iż dotychczaso
wą drogą dalej iść mu nic podobna. Ale uzna
nie to odnosi się wyłącznie do spraw ko
ścielnych. Pragnie on zgody z kościołem 
i naprawy błędów, popełnionych w osła
wionym kulturkampfie — ale do tej pory 
nie dał ani cienia pozoru do jakiejkolM lek 
nadziei, że zapragnie zgody z narodami, 
zaprzągniętemi w niemiecko-pruskie jarzmo, 
a więc przedewszystkicm z narodem pol
skim. Tutaj zatem skazani jesteśmy także 
na szczegółową, codzienną obronę .praw 
narodowych ze strony ludności Księstwa, 
tudzież na owe odporne i protestujące sta
nowisko, jakie zachowało berlińskie po
selstwo polskie, ratując przynajmniej ho
nor i godność narodu tam, gdzie żadnych 
dodatnich bezpośrednich korzyści osiągnąć 
nie można.

Co do Galicyi — jest dość znaczna licz
ba takich, którzy nam mówią o wielkich 
dodatnich korzyściach, jakieśmy ostatnimi 
czasy osiągnąć mieli. My jednak takich 
pozytywnych wyników  ̂ dopatrzeć nie mo
żemy. Widzimy tylko jedną korzyść, po
dobną do tej, jaką wskazaliśmy mówiąc 
o zaborze rosyjskim. {Test nią osłabienie 
przeciwnika. Tym przeciwnikiem w Au- 
stryi jest centralistyczna partya niemiecka, 
fałszywie mieniąca się liberalną, bo libe
ralnym nie jest, kto prawa narodowości 
depce, kto organizmy żywe i samoistne 
wciska w jakieś Prokrustowe łoże. Ostatnie
mi czasy partya ta, dzięki solidarności 
prawicy, coraz bardziej traci wpływu i 
znaczenia, siła jej coraz maleje. Wszakże — 
zaprzeczyć się nie da, ani w kierunku nie
zbędnego dla kraju rozszerzenia samorzą
du. ani nawet dla materyalnych i moral
nych interesów kraju dotychczas z tej 
zmiany stosunków żadnych nie osiągnęliś
my korzyści. Od nas samych zależeć bę
dzie, o ile owo osłabienie partyi centra
listycznej potrafimy wyzyskać dla polity
cznego stanowiska i dla wewnętrznego 
rozwoju kraju.

Tak wiec we wszystkich trzech dziel
nicach Ojczyzny w położeniu politycznom 
naszem nie zaszła żadna zmiana, i rok

ubiegły chyba o tyle zbliżył nas do celu. 
o ile u przeciwników zaszło dość znaczno, 
oby tylko trwałe, uszczuplenie sił. To zaś. 
cośmy własną pracą zdobyli, cośmy w kie
runku rozwoju wewnętrznego zdziałali — 
to się wymyka z pod obliczenia, Postęp 
jest niestety zbyt powolny, zwłaszcza w tej 
części kraju, która ma najswobodniejsze rę
ce — w Galicyi. Daj Boże, aby Nowy 
Rok ten wlał w nas więcej energii, wię
cej inieyatywy, więcej -pracowitości i wy
trwałości, a przedewszystkiem, abyśmy 
w tej pracy nie tracili nigdy z oka cało
ści interesów ojczyzny naszej, owego ideału,' 
do którego nigdy naród dążyć nie prze
stał. On jeden pracę naszą użyźni i sił 
do wytrwania w niej doda.

Przesilenie w rolnictwie.

i.
Amerykańska konkureneya płodów rolniczych, 

dosięgła w przeciągu niewielu lat ostatnich takich 
rozmiarów, że najwięksi optymiści europejscy, 
ufni dotąd w przewagę kapitału, nauki i metod 
racyonalnych, zastosowanych do produkcyi rol
niczej, ufni wreszcie w niezawodność zwykłych 
środków polityki ochronnej, uznali się za zwy
ciężonych; rolników zachodu ogarnęła istna pa
nika, apelacya o pomoc państwa stanęła na po
rządku dziennym, a komisje, ankiety, cała litera
tura artykułów dziennikarskich, broszur i dzieł, 
ogłosiły, że przesilenie, jakie zawisło nad rolnic
twem Europy, będzie stanowić epokę w dziejach 
ekonomicznych starego świata, i pociągnąć musi 
za sobą cały szereg przemian ekonomicznych i 
społecznych.

K i n g  C o t t o n ,  bawełna, największa pani 
w światowym handlu, ustąpiła miejsca nowemu 
władcy, K i n g  C o r n. Wicu. temu, Turgot obli
czał obrót zbożem całego n iata n? 1 0 — 11 mi
lionów hektolitrów, dziś międzynarodowy handel 
przedstawia nąimniej 550 : milionów hekt. zboża 
i 25 mil. cetnarów mąki, pv wartości około 4 1/* 
miliarda złr. Kraje które wywoził) zUAj u pro- 
ga naszego wieku, dawno /  już przywozić muszą
znaczne iTbśCę, ale 
ciągu lat 70 w 
niczem są w o( 
lat ostatnicU. (, 
jów  Naddunaj 
wytwarza zbo’ 
Europy zinmj 
wienia, mui 
w skutek szt 
w latach o 
Anglia, któ 
niewiele wi-J

m. , z&szw w prze;
produkcyi lomiczej, 

i niespełna dziesięciu 
Austr. Węgier i kra- 

i jeszcze mała Dania 
wszystkie inne kraje 
racz za środki wyży- 
aczny, a dochodzący, 
Łych, olbrzymich cyfr 
Dość powiedzieć, że 

wieku importowała 
TTora miliona hekt. zboża, 

które stanowiło prawie cały przywóz środków 
pożywienia z zagranicy, importuje dziś 36 mil. 
hekt. przenicy, i 8 mil hekt. mąki, w r. 1879 
zapłaciła zagranicy dwa, a w r. 1880 przeszło 
dwa miliardy, iwieście milionów złr., za środki 
pożywienia, które dziś już prawie 50 proc. im
portu całego stanowią; od 1876 — 1880 trybut 
za zboże i mąkę samą wynosił najmniej 3200 
milionów złr.— Francya, kraj o 55 milionach he
ktarów roli na 38 mil. ludności, o podziale wła
sności dla produkcyi rolnej najodpowiedniejszym, 
o opiece rządowej wiekowej, o systemie środków 
komunikacyjnych wzorowym, o postępowem go
spodarstwie, rozpostartem po całym kraju, długo 
łudziła się, że produkcja własna wystarczy na

zaopatrzenie kraju, ostatnie trzy lata okazały błę
dność obliczeń; od 1878 — 1880. trza było za
płacić za cerealia 52*2. 813 i 734 mil. franków. 
Przeciętny trybut Xiem.cc za nadwyżkę przywozu 
ceroalii wynosi 238 mil. marek.

Jedynie olbrzymi rozbój produkcyi rolniczej 
nieeuropejskiej, i odpowiednia organizacja świa- 
owegc handlu zbożowego, umożebniły takie za

opatrywanie w zboże i mięso ludności przemy
słowej krajów zachodnich, usuwając obawę dro
żyzny i głodu, stanęły jednak w obec rolnictwa 
europejskiego nagle w takich potężnych rozmia
rach, że obatva o losy tegoż, stała się pierwszo
rzędną kwestyą zarówno dla rządów, jak społe
czeństw'. Niezawodnie, że dawniejszymi czasy, 
zupełny nieurodzaj jaki nawiedził Rosyę, monar
chię austro-węgierską, kraje naddunajskie i Fran
cy ę w r. 1873, lub też rok 1879, który dla An
glii, Austro-Węgier, Francji i Niemiec, było ró
wnież rokiem zupełnego nieurodzaju, byłyby za
znaczyły się w dziejach szaloną drożyzną i gło< 
dem; dziś zaspokajają potrzeby Europy wszystkie 
części świata; głodowe ceny stały się anachroni
zmem; Anglia, główny konsument i regulator cen 
zboża, otrzymuje dziś zboże nawet w latach naj
większego u siebie nieurodzaju po cenach niż
szych, jakie dawniej płaciła swoim własnym pro
ducentom. W  roku 1878 stały ceny przenicy i 
owsa na targach angielskich, poniżej cen prze
ciętnych z poprzednich 18 lat. Przednówek 18/9  
podniósł ceny, ale spadły one już z jesienią, tak, 
że rok nieurodzaju 1879 na 1880 niższe miał 
ceny nawet jak rok 1878. Solidarność wszystkich 
stref, wszystkich klimatów, stała się dokonanym 
faktem dopiero prawie w ostatnich dziesięciu 
latach; najnowsze badania wykazały niezbicie, 
że rezultat zbiorów jakiegoś kraju nieokazuje się 
dziś w cenach zboża; związku prawidłowego mię
dzy urodzajem i nieurodzajem, a cenami dziś się 
nie dopatrzy; zły rok dla jednego kraju, nawet 
dla kilku krajów, zmalał do znaczenia tylko „lo
kalnego", niwelacya cen międzynarodowa zaczyna 
swe panowanie.

Co znaczy dla cywilizacyi wyzwolenie się od 
zależności produkcyi wewnętrznej, wyzwolenie się 
z pod cen monopolowycji, co znaczy dla milio
nów pracującej ludności tani chleb i tanie mię
so, co znsczy dla wyboru miejsca na siedziby 
przemysłowe niezależność od okolicznej produk
cyi surowej, co znaczy wreszcie stałość i równość 
cen, mimo zmian nieurodzaju,— móy ić niepotrze- 
bujemy. Kiedy dawniej, jeszcze w połowie siód
mego dziesiątka b. stólecia, ceny targów euro
pejskich zależały ód widoków urodzaju w Rosy i, 
od kilku lat rewolucya w handlu światowym 
stała się zupełną. Zmiany zaszły tak nagle, obli
czenia tak są jeszcze niedokładne, świadomość 
czynników produkcyj w Stanach Zjednoczonych 
aż po Ocean spokojny, w Kanadzie i Chili, w Au
stralii i Indiach wschodnich, żeby już niewspo- 
minać o Cochinchinie, Egipcie, Małej Azyi, Tu
nisie, Algierze, Rzeczpospolitej Argentyńskiej, 
stoi jeszcze tak nisko, granice możebnego roz 
woju produkcyj tych krajów oraz środków kornu- 
nikacyi, tak są jeszcze subjektywnie oceniane, 
że miara niebezpieczeństwa, które grozi rolniczym 
krajom Europy, niedaje się dziś jeszcze ściśle 
oznaczyć.

To jednak pewna, że krajom tym nie wolno 
już się łudzić, że z założonemi. rękami mogą 
przeczekać kryzys; owszem, wszystko zatem prze 
mawia, że dotychczasowe obliczenia konkurencyi 
amerykańskiej były raczej za niskie.

Pierwsze gruntowne wiadomości o rozmiarach 
produkcyi amerykańskiej, warunkach przyrodzo
nych i wszystkich innych czynnikach, przyniosło 
sprawozdanie ankiety wysłanej przez rząd angiel
ski w lecie 1879, a więcej jeszcze polemiczne 
artykuły w „Times", pochodzące od pierwszorzę
dnych znawców stosunków amerykańskich. Dziś

istnieje już cała literatura, dotycząca produkcyi 
amerykańskiej i środków, których Europa powin
na się chwycić. Opierając się głównie na dzie
łach Neumanna ( Uebcrsichten der Weltwirtschaft), 
Ronna (Le Blće en Amerigue), Maksa Wirtlia 
(Krisis in der Landwirtschafł) przypatrzymy się 
najprzód Ameryce, a potem temu, co zachodnia 
Europa dotąd zrobiła, co kraje rolnicze uczynić 
powinny.

Ale rzućmy okiem na Amerykę Niesłychany roz
wój rolnictwa w Stanach Zjednoczonych, datuje się 
właściwte od r. 1873. „Czarny piątek" ogólnego 
krachu po opoce grynderów wyrzucił tysiące 
robotników fabrycznych na bruk, pogasił w 
sokie piece, przerwał budowę kolei w środku 
stepu. Z resztkami zapasów tysiące ludzi rzuciło 
się na zachód, far West stał się celem wędrów
ki ludów, a przenica stała się więcej złotodajną, 
niż złoto Kalifornii, srebro Newady. Jak daleko 
rozciągajsię ta ziemia obiecana, dziś jeszcze spie- 
rąją. się optymiści z pessymistami; jest jej 
najmniej na przestrzeni 1500 kilometrów na sze
rokość, a 2000 kil. na długość; ziemia to dzie
wicza, prerye o warstwie 1 do l 1/* stopy humr- 
su, równe, bez głazu.' Na tej nowiźnie rodzi się 
raz po raz pięć razy, gdzieindziej 10 — 20 
zbiorów po sobie i więcej. Howard znał chłopa 
z nad rzeki Wabasch w Indiana, który z 35 zbio
ru kukurudzy z jednej i tej samej roli jeszcze 
75 hektolitrów z hektara osiągnął. Greeley znat 
pole, które 60 lat z rzędu było pod zbożem, 
i z którego ostatni zbiór należał do najcięższych. 
Takiej ziemi, po dolarze za akr (040  */* hektara) 
od rządu związkowego, po dwa od kolei żelaznych, 
które ją jako uposażenie, jako subwencyą rządo 
wą dostały, sprzedano po r. 1871 tylko jto mi
lionów akrów; po LJesięeui lataeh p/zeszło pod 
uprawę 59 milionów. Ferma z gotowemi budyn
kami sprzedaje się po 4— 6 dolarów. Tutaj rzu
ciła się ludność intelligenUa żelaznej pracy 
i zaczęła się „fabryka" pszenicy, to jest gospo
darstwo eztensywne, nomalyczne, rabunkowe; 
rabunek z całym aparatem najlepszej maszyneryi, 
z wielką inteligencyą i kapitałem.

Za rolnikiem i wyprzedzając go powstają linie 
kolejowe, kanały, magazyny, elewatory, Tu po
wstają folwarki przeciętnie o 160 akrów ziemi, 
ale powstają i gospodarstwa „w ickich fabrykan- 

o jakich starej Europie się nie śniło. Tak

j’ gJ

to w"
n p. panown Thompson i Warren w Manitoba, 
posiadają 23,000 akrów; p. Wlihelm Darlymple 
gospodaruje na 30 angielskich milach kwadrat., 
czyli 19,'jOO akrów. W 1878 laM|0g>rawie Wszy
stkie pod' pszen.ją; zabrał z nłen za pomocą 7tT 
żniwiarek automatycznie wiążących snopy, zała
twiając 1000 akrów na dzień 250,000 buszli. Ma
jątkiem kolei Nord-Pacific w Dakota, objętości 
75,000 akrów, zawiaduje p. 01iver Darlymple, 
który na swej prywatnej własności 6000 akrów, 
zasłynął jako dobry gospodarz, a tutaj gospoda
rzy za połowę dochodu. Kupiona po pół do 5 
dolarów za akr. wolna od podatków związkowych, 
opłaca ta rola 10 cent. od akra, przeważnie na 
szkoły. Gospodarstwo jest postępowe. Sekcye łą
czą telefony; 400 koni i mułów służy jako siła 
pociągowa, 100 siewników, 800 bron, 133 żni
wiarek sainowiążących (drutem), 21 parowych 
młocarek, dostarcza dziennie 1000 buszli pszeni- 1 

c y ; pszenica idzie wprost do wagonów, a w mia- ; 
rę, jak się 50 wagonów napełni, odchodzi do sta- 1 

cyi kolei i dalej — na wschód. Słomę z 20000 
akrów pali się — ale w tem miejscu gdzie był po-j 
piół, w przyszłym roku nie znać żadnej różniej 
urodzaju; ale pan Darlymple nie chee rabunk 
prowadzić za daleko, wię-c co roku orze o 
głębiej, a co 4 lata zasiewa koniczynę, żeby poi 
jednym pokosie przyorać na zielony nawóz. Z zimą," 
oddala się personai służbowy, oprócz dozorców i 
około 10 ludzi, z których każdy ma dbać o 40 
koni czy mułów. Parobek, oprócz pożywienia,

OPIEKUNOWIE.
NOWELKA 
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Jednakże od pewnego c,...su zaczęły si poja
wiać chmury na widnokręgu. Sok oiRtkń był 
rokiem nieurodzaju i wszystkie ceny żywności 
nagle poskoczyły w górę. Trzeba było ograniczać 
się coraz bardziej we wszystkich i tak skromnych 
potrzebach, aby dojść do tej ostatecznej granicy, 
na której wszelka dalsza oszczędność prawie jest 
niemożliwą.

Na domiar nieszczęścia, oprócz tej klęsk doty
kającej wszystkich robotników, przyłączyła się 
miki.

W miarę, jak ceny zboża poszły w górę, ceny 
?-> iaza naodwrót zaczęły spadać.

Zarząd górniczy z obawy, aby nie wykazać strat 
skarbowi, postanowił zaprowadzić jak najwyższą 
oszczędność. Oszczędność tę przedewszystkiem za- 
stósował do robotników, pewną ich liczbę rozpu
ścił, tym zaś, których pozostawił, obniżył zapłatę 
o dwa srebrne grosze tygodniowo. Był to cios 
wielki dla Józefa, razem ze synem tracili cztery 
srebrne grosze w tygodniu i to właśnie wtedy, 
gdy i tak już niedostatek zamieniał się w nędzę.

Już od da j^ ^ ^ k iec Józef wyrzekł *ie odświę
tnego k d ^ ^ ^ ^ ^ ^ k ^ ^ b io n e j  fajeczki trzeba

uszczuplać e’ ieba, nie 
aio.j praeowa Prócz 
' cierpliwy 

ie t,

Zdawało mu się, że zwierzchność postąpiła 
niesprawiedliwie, nie mógł zrozumieć, że jego 
obowiązkiem było poświęcić się na śmierć głodową 
dla dobra skarbu.

Słysząc wszędzie skargi i narzekania swoich 
towarzyszy, a nie mogąc, znaleść żadnego tłuma
czenia, ani żadnej pociechy, zgorzkniał' i zaniepo
koił się o przyszłość.

Ciężko bowiem było wytrwać, a środków za
radczych znaleść niepodobna.

II.
Była to niedziela, dzień wolny od pracy.
Ojciec Józel. zjadłszy wraz z dziećmi skromny 

południowy posiłek. wyszedł przed dom i usiadł 
na ławeczce, korzystając z pogodnej jesieni. W y
dobył z kieszeni znaleziony w tygodniu kawałek 
niedopalonego cygara, przyjrzał mu się z uszano
waniem i z ostrożnością zaczął go krajać nożykiem. 
Uzyskawszy w ten sposob dostateczną ilość odpo
wiedniego materyału, nałożył nim krótką na wy
giętym cybuszku fajeczkę i zapaliwszy, zaczął pu
szczać kłęby niebieskiego dymu, rozkoszując się 
tak rzadką teraz przyjemnością.

Wkrótce przysiadła się do niego Joasia z poń
czochą w ręku. Marcin zaś, znalazłszy towarzyszy, 
poszedł z nimi do pobliskiego miasteczka.

Ojciec z córką siedzieli przy sobie w milczeniu 
jak ludzie, którzy umieją cenić słodycz niedziel
nego wypoczynku i nie lubią przerywać go sobie 
żadnein próżnem słowem.

Stary zapalał po kilkakroć gasnącą przy końcu 
fajeczkę, aby z niej ostatek dymu wydobyć; dzie
wczyna zaś machinalnie poruszała drutami. Oboje 
patrzyli w przestrzeń tym wzrokom bezcelowym, 
który się nigdzie nie zwraca i na niczem nie 

trzymuje. Niedługo jednak ich została
ł obudzoną. Z tunelu,!

śeie pod nasypem na drugą stronę kolei, wyszedł 
jakiś wędrowiec i obrał drogę prowadzącą do 
osady.

Był to młody dwudziesto kilko letni mężczyzna, 
wyglądający z pozoru na porządnego i dostatniego 
rzemieślnika.

Szedł on powoli, rozglądając się uważnie na 
wszystkie strony. Doszedłszy do ławeczki, na któ
rej siedział' Józef z córką., zatrzymał się, a po 
chwiłi namysłu zapytał:

— Nie możecie mi ojczą powiedzieć, gdzie tu 
mieszka Józef Proszak?

Stary zagabnięty tak nagle, wypuścił z ust za
gasłą już fajkę, spojrzał się podejrzliwie na pyta
jącego i zamiast odpowiedzi zagadnął nawzajem:

— A czego to od niego potrzebujecie?
Nieznajomy poruszył się niecierpliwie, lecz po

pewnem wahaniu dodał:
— Mam do niego zlęńełńe od syna.
— Od jakiego sima? — vtrąeił stary.
— Od Filipa, który przgbywa w Wrocławiu.
Stary powstał. — A toście prosto trafili —

rzekł — ja jestem Józef.
Na te słowa przybysz sięgnął do kieszeni i wy

dobył z niej list. który z iekkiin ukłonem podał 
Józefowi.

Józef wziął go w ręce i zaczął się z uwagą 
przyglądać charakterowi pUma na"kopercie.

Tymczasem Joasia, jakki]wiek pochyliła twarz 
jeszcze bardziej nad pończorhą. zdziwionemi spoj
rzeniami badała młodego o^owieka.

Wydał się jej bardzo przystojnym i niepodo
bnym do ludzi, których z a z W z i  widywała. Miał 
coś niezwykłego w postawi', j w twarze jakąś — od
rębną cechę, z której nie uiciała zdać sobie sprawy, 
lecz ją przeczuwała instynktownie. Zauważyła na
wet, że miał ręce białe i delikatne. Dalsze spo- 

“ ia p r z e r w a ł jg ^ ^ c , dąjąe list do odczy-strze

Stary bowiem znał' się na druku, ale pismo 
przedstawiało mu pewne trudności.

Joasia list otworzyła i zaczęła na głos czytać.
Kochany Faterku!

Pan Ludwik, który Wam odda moje pisanie, 
jest bardzo godny i oświecony Pan. Pragnie on 
z duszy, szczęścia biednych ludzi i radby im 
nieba przychylić. Przemyśliwa on tylko nad spo
sobami jakby to zrobić, żeby wszystkim dobrze 
było na świecie i żeby nie było takiego zgor
szenia jak teraz, co to bogatsi nas nieboraków 
ze skóry obdzierają. Jest więcej takich a nawet 
bardzo dużo, co tak myślą i robią, tylko trzeba 
żebyśmy i my także się nie lenili a pomyśleli 
o jakiejsiś organizacyi jak należy.

Z tego to względu pan Ludwik jedzie w różne 
miejsca, a także i do Was, wszystko Wam wy
klaruje i powie co robić. Musicie go posłuchać 
wraz z inneirn, a wszystko potem będzie dobrze. 
Chciałem posłać Wam parę bitych, boście mi 
kazali powiedzieć przez Albrechta palacza, że 
coraz ciężej wyżyć, a coraz gorzej płacą, ale to 
co miałem, musiałem oddać do naszej ferein- 
kassy. Zresztą jak Wam złe dokuczy, prędzej się 
postaracie o jakową odmian^,

Czego życzy
Wasz syn 

Filip.
Wysłuchawszy listu do końca, zadumał się

stary Józef i kiwając głową, poszepnął: „źle jest 
i coraz gorzej, to prawda, ale jak na to poradzić?"

zby 
pr: 
z

1 coraz, goiióbj, to piawua, Ole jan ^  
a zwracając się d^ go1’ ia — „może wejdziecie do 
izby" d o - ' n h  izekąjąc dalszych nalegań,

zapri. zenie i podążywszy 
“

i potrafił w końcu rozproszyć wszystkie jego 
obawy i niepewności.

Nadzieja poprawy losu tak wielką władzę po
siada nad sercem człowieka, że gotów za nią 
polecieć nawet w przepaść.

Stanęło ostatecznie na tem, że Pan Ludwik 
odwiedzać będzm od czasu do czasu mieszkanie 
Józefa, aby się mógł zapoznać i jorozum ieU 
z wybranem gronem robotntków, których gsspe 
darz powoli przyciągać i przysposabiać obieca

Stwierdziwszy zawarty układ podaniem ręki 
Józefowi i żywym uściskiem jego spracowanej 
dłoni, tajemniczy gość zabierał się do wyjścia. 
Zostawił na odchodnem adres swój w miasteczku, 
gdzie tymczasowo zamieszkał i spory zapas ksią
żeczek i pism drukowanych, w których itan 
obecny społeczeństw surowej ulegał krytyce.

W ychodząc z domu grzecznie się skłonił sie
dzącej ciągle na ławeczce Joasi, i odszedł w stror 
tunelu. Ten grzeczny ukłon zmięszał do reszty 
dziewczynę. Twarz jej oblekła się rumieńcem, 
a wzrok pobiegł za odchodzącvm i towarzyszył 
mu a;> do chwili, w której : niknął w otworze 
nasypu.

Go to za jt  ’ 'o{ — myślała — ten dziwny pan, 
który się prżtbiti. i w "Uież robotnika.

Przyszły j o na m ^oęć Ołowa z listu brata.
Musi to być jednak troszczy si]

o biednych , m oz
^K<*ki z&

stojny. ( ?  Bezwh 
dnio wes 
aby sî  
o nie



R E F O R M A . Kraków 3 Styc^ia 1‘

►

iuaslo, pudding 
złr. tygodniowo, 

nloeki 4 /Jr. nu dziuń. 
,ii. pliigiom podwój- 
ian-e, dziennie 2 1 _ 
.la 1U, akrów.— Ko

ił 12 dolarów za akr 
!k-yą maszyn, budynl .w. 
a siew. żniwo i infoekę,

_____________  r. z akru. który wyda prze-
oietnie 3F EilSTT czyli, że koszta produkeyi je
dnego hektolitra wynoszą w tym gospodarstwie i 
v,' innych od 2 i pół do 3 i pół zlr. Konna, opie- 
rąjąe sitj na aiulrykafrtkjj.-h źródłach, twierdzi, że 
pro iueont sprzed ijąe przenieść na miejscu po fi 
trunków 50 cent. hektolitr, już nbsiae może.

Taką za bezcen wyprodukowaną pszenice, na 
oiurzymią kal| rozwinięty system komunikacyjny 
za bajecznie- niską oplata r uica na targi Europy.

Z Chicago do Liverpoola. koląją i statkiem, 
wliczając wszystkie należytości. kosztuje transport 
4 marki 70 iknigćw ( Ncuniaun, Uehwsichten), 
za hektolitr; z tego samego źródła wiemy, ze 
w r. 1880, ładunek zboża z Buffalo nad kanałem 
Erie, na New-York, Liverpool do Drezna, t. j. 
2093 mil, z których 1890 mil morzem, a 193 
wewnętrzną komunikacyą wodną, kosztowa-ł dwie 
marki 13 fen. {za centnar. Z tego wynika, że 
hektolitr pszenicy amerykańskiej loco Liverpool, 
można sprzedać za 14 — 16 m ., a kombinując 
najtańsze taksy przewozowe, daje się zniżyć cenę 
rargową do 12 marek. Tymczasem cena targowa 
d. 1 maja 1881, była 21 fr. 50 cent. w Lirerpool. 
Kiedy w r. 1869, zaledwie 46,844 mil kolei było 
w Stanach, w 1881 wynosiły 92,000 mil. Podobnież 
wzrasta rozwój kanałów. Dodajmy do tego system 
magazynów, silos, eleratorów, technicznych wy- 
doskonaleń do ważenia i czyszczenia zboża, łado
wania i wyładowania, a zrozumiemy dopiero, 
czem jest amerykańska konkureneya.

Niepodobna nam się zapuszczać w opisy tych 
magazynów-kolosów, na 455,000 hektolitrów, je
den, wagi Fairbanfa, która 725— 1000 hektoli
trów na godzinę* załatwi, elewatorów zdolnych 
wyładować na dzień 300 wagonów, t. j. 8 — 10 
wagonów na raz w przeciągu 12— J 5 minut. Zda
rzyło się, że parowiec nabrał cały swój ładunek 
35,000 hakt. u jednym dniu ; statek, który w No- 

^ ^ y y m -4  orku, w jednym roku nabierze do 30,000 
^ Ł ek to litrów . potrzebuje 10 — 12 dni do wyłado- 
^w van ia . Takie techniczne ulepszenia, umożebniają 
B^gksport około miliona hekt na tydzień z Nowego 

Tortu.
Dodajmy dinegfi-,- -żc indusirya młynowa roz 

wija się olbrzymio, wroszeie eksport świeżego 
mięsa i żywego bydła, a zrozumiemy, że rolni
ctwo europejskie musi liczyć się z taką potęgą. 
Wywóz Ameryki w samych płodach rolniczych 
wynosił w r. 1879— 80, 619 milionów dolarów, 
w tern zboża i mąki za 210 mil., mięsa i bydła 
wywiozły Stany Zjednocione w r. 1871 za ol
brzymią sumę 87 milionów dolarów, w rok pó
źniej sera za 1,2, masła za 6 mil. dolarów. Ten 
kolosalny haracz, który Europa płaci Ameryce, 
przybrał takie rozmiary, że na pokrycie jego, 
z 4000 milionów marek w amerykańskich papie
rach , które .v 1879 r. były w rękach europej
skich kapitalistów, do 1880 r. 3000 milionów 
marek nazad do Ameryki powędrowało. Wywóz 
Ameiwb w ój n ryJyc.b 270

liów dolarów. Zac-ząf się od roku 1879 wywóz 
złota z Europy do Nowego Yorku, który w ciągu 
fiskalnego roku 1879— 80 wynosił 15 !  milionów 
funtów szt. Nie będziemy kreślić amerykańskiej 
hodowli bydła, tycli Jabryk mięsa-1, ani odpo
wiednich ulepszeń transportowych, dość powie
dzieć, ze nietylko na rzeź, ale na hodowle spro-

która
„ „ w Pro"

dukcyi czystej krwi szlachetnej.
Reasumujemy podług Wirtha główiief czynniki 

potęgi wytwórczej Ameryki; są niemi olbrzymie 
przestrzenie dziewiczej ziemi. z której mała czą
steczka , może 2 a część wzięta pod uprawę, ta 
bfitość ziemi umożebnia porzucanie roli, która 
aczyna mniej Wydawać, i podejmowanie świeżej 

uprawę. Drugi czynnik — to wzrost ludności 
Każda rewolucja w Europie (1832. 1848), każda 

zys ekonomiczna, oprócz zwykłej biedy, rzuca 
iące ludzi młodych i odchowanych, z pewną 
eligencyą i wykształceniem na grunt Ameryki. 
60 latach wy wędrowało z Europy 10 milio- 

ów ludzi, którzy 4 miliardy marek z sobą wy- 
ieźli. Trzeci czynnik, to małe podatki, i to obra

cane przeważnie na produktywne cele. Na ludność 
50 milionową, stoi pod bronią 36.000 zwerbowa
nych ludzi; w Europie na taką ludność narażałoby 
własny czas i siły 4— 500.000 najsilniejszych 
i najhardziej zdolnych pracy ludzi i to na koszt 
reszty ludności. Robotnik droższy jak w Europie, 
dwa razy droższy jak w Niemczech, (dochód wy
robnika dziennego przeciętnie 1254 marek), o wiele 
droższy jak u nas; — ale inteligentnej, żelaznej 
pracy amerykańskiej, a mając w ręku narzędzie 
ulepszone, obsługując maszynę, działa on tyle, że 
staje się równie tanim, jak przeciętny robotnik 
aehodnin europejski.

.Trudność o robotnika, wysoka płaca, wolność 
rutyny i oci .ż ilości dawnych czasów, dobre 

.wo patentowe, umożebniające otrzymanie pa
lu za drobną opłatą, na lat 15 nawet dla naj- 

.obniejszego wynalazku, wszystko to złożyło się 
na wydoskonalenie narzędzi, maszyn, procederów 
technicznych. Przeszło 2000 fabryk narzędzi rol
niczych produkuje rocznic za 218 mil. marek. 
Na ostatku omrzymi czynnik środków komunika
cyjnych , lądowych i wodnych, oraz organizacya 
ładowania i wyładowywania.

Co muszą przedsięwziąć kraje rolnicze Europy, 
żeby się chronić przed konkurentem amerykań
skim , który w przeciągu lat wyrósł do takicli 
ozmiarów. i takiego dalszego rozwoju zdolny, 
tern w następnym artykule.

a nawet ludzie tak zw-ani „umiarkowani11, potę
piają stanowczo przemówienie dr. Millereta, tu
dzież dr. Ciesielskiego, którzy nie znają „solidar
ności narodowej -, a narodowość i wyznanie zali
czają do rzędu, „biagp1-; dla skaptowania sobie po
pularności. Z żalem podnoszą wszyscy patryoci 
małe i blade wystąpienie tutejszych dzienników 
w tej sprawie, dzienników, które dla napiętno
wania gorszącego czynu, nic potrzebowały nawet 
wysilać się na napisanie osobnych artykułów, lecz 
podać tylko poprostu objektywne sprawdzanie 
z przemówień pp. dr. Millerata, Ciesielskiego 
i Jaegermanna. Ale niestety dzienniki nasze od 
dłuższego czasu trzymają się jakiejś dziwnej tak
tyki , która polega na „milczeniu11, na „tajemni
cy11, zasłaniając się tern, że sprawy gorszące po
winny zostać „między nami-1. Jest to zasada 
z gruntu fałszywa, albowiem wszystkie te gorszące 
sprawy za pośrednictwem dzienników zagranicz
nych, rozchodzą się po świecie, a świat ten, nie 
czytając żadnego protestu przeciw gorszącym czy
nom jednostek, potępia niesłusznie cały ogół. Tak
też niezawodnie stanie się i w niniejszym wy-
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wadza już Europa bydło i konie z Ameryki" 
przes. igła macierzystą Anglię i Szwąjcnryę v

f fO B ir .

Nietl
Ucznia.

HV L ą- 
eniu

padku. Za brak patryotyzmu ze strony pp. M. 
C. i J., odpowie, w obliczu zagranicy i naszych 
braci za kordonem, całkiem niesłusznie cały Lwów.

Zawiązanie się stowarzyszenia oświaty ludowej 
na Lwów i jego okolicę, zaniepokoiło wszystkie 
tutejsze organa moskiewskie. W  ostatnich nume
rach tych czasopism spotkać się można z uwa
gami i radami, które kulminują w tem, iż dla 
odwrócenia klęski od narodu rueskiego, jaka grozi 
mu ze strony Lachów, należy czemprędzej po
mnożyć russkie czytelnie. Czynnością tą ma prze- 
dewszystkiem zająć się stowarzyszenie iin. Kaczkow
skiego, w drugim zaś rzędzie inne stowarzyszenia 
russkie; pomiędzy innemi, jak donosi „D iło“ , 
stowarzyszenie „Proświta11 stara się już usilnie 
o zakładanie nowych czytelni miejskich, a nawet 
we Lwowie mają powstać w najbliższym czasie 
dwie takie czytelnie: jedna u św. Jura, a druga 
przy cerkwi wołoskiej, której proboszczem jest 
znany ks. Pawlików. Nadto wydali nam Rusini 
wojnę na polu ekonomicznem, postanowili miano
wicie zerwać stosunki *, wszystkimi kupcami, któ
rzy na swych godłach nie mają napisów ruaskich, 
a ponieważ to ultimatum nie zatrwożyło jakoś tu
tejszych kupców, z wyjątkiem kilku izraelitów na 
Zarwanicy i przy ulicy Ruskiej, przeto wzywają 
dzienniki moskiewskie zarząd towarzystwa Kacz
kowskiego, ażeby natychmiast zajął się organiza- 
cyą centralnego sklepu we Lwowie, tudzież filij 
jego na prowincyi, a nareszcie kramów po wsiach. 
W jednym jeszcze kierunku zasłużyliśmy na na
ganę ze strony „srodze11 przez nas „prześladowa
nych Rusinów-1. Oto filia towarzystwa agrono
micznego w Rohatynie, uchwaliła wystosować 
petycyę do Sejmu, _ ażeby postarał się w dro
dze własnej o zniosienie podwójnych świąt. 
Ze zgorszeniem podnosi „D iło“ tę straszną uchwałę 
Towarzystwa gospodarskiego, w którym zasiada 
kilku księży russkieb ale tak nieudolnych, że nie 
potrafili zapobiedz powzięciu podobnoj uchwały; 
jeden tylko z nich — pisze „D iło11 — zdobył 
sic na odwagę i wystosował protest na ręce 
dziekana Nieazwieekiego, wzywając zarazem wszys
tkich swoich kolegów, ażeby wystąpili z Towa
rzystwa, które „uchwala podobne zdrożności„. 
W oczach „prechodnyków11 i '„D iła “ jest to oczy
wiście największą zbrodnią odciągać Jud wiejski 
od próżniactwa, które rozwielmożniło się we wscho
dniej Galicyi," wskutek podwójnych świąt i jar
marków.

W iadomo wam zapewne, że przed tygodniem 
wybrała tutejsza Rada miejska deputacyę, która, 
z prezydentem miasta na czele, miała ministrowi 
handlu wręczyć memoryał, z prośbą o koncepio- 
nowanie budowy drogi żelaznej ze Lwowa na 
Żółkiew do Rawy, a względnie do granicy Kró
lestwa Polskiego. Uchwałę tę powzięła Rada 
w skutek odpowiedzi ks. A. Sapiehy, który na 
zapytanie prezydyum magistratu, ażali konsoreyum, 
starające się o koneesyę na budowę kolei lokal
nej z Jarosławia do Sokala, nie przystąpiłoby 
ewentualnie także do budowy linii ze Lwowa 
na Żółkiew do Rawy, odpowiedział, że nie ma 
widoków, ażeby rzeczone konsoreyum podjęło się 
tej budowy. Ostatni numer „W iener Ztg.11 ogłosił 
już koneesyę na budę wg drogi żelaznej z Jaro
sławia do Sokala, która najdalej do dwóch lat 
ma być skończoną i oddaną do użytku. Tak więc 
ustaje już potrzeba wysyłania deputacyi do mi- 
nislra handlu, a zabiegi reprezentacyi miejskiej, 
tudzież posłów lwowskich w sejmie spełzły na 
niezom: upłynie jeszcze bardzo wiele czasu, nim 
powstanie jedna z najważniejszych dróg żelaznych, 
łącząca w najkrótszej linii morze czarne z bał- 
ty ukieni.

o których chcemy w7icrzyć, że przez pp. Toma Literatura rosyjska nic mogła się również rozwi- 
szczuka i Neuwirtha tendencyjnie były przedsta- nać w tym kraju pod rządami Potapowa. Piśmien- 
wionę, ule których sprostowanie było i jest jesz- nictwo zaś polskie kwitnie, czasopisma polskie 
cze nieodzownie potrzebnem. Opozycya będzie wra- liczą tysiące prenumeratorów, powstają nowe księ- 
cać do kwestyi Landerbanku przy rozprawie o trak- garnie, a dzięki usiłowaniom p. Elizy O rzesz ko- 
tatach z Serbią, przy rozprawie budżetowej, sło- wej i p. Włodzimierza Spasowicza pojawiły się 
wem przy każdej sposobności. Może więc rząd w sercu Litwy polskie wydawnictwa, 
przyjmie kiedyś dyskusyę, od której się dwa ty- „Tak dalej być nie może — powiada „Ruś11.— 
godnie temu usunął, a natenczas potrafi niewąt- Nie możemy wydać naszych prowincyi na pastwę 
pliwie odeprzeć nii»łuszne zarzuty. Może też roz- polskiej propagandy, nie można pozostawić ich 
jaśni sprawo publikacya, mająca się wkrótce uka- w tym stanie, do jakiego doprowadziła je szko- 
zać. Wyjdzie ona z pod pióra, którego mistrzo- dliwa działalność Potapowa i nieradność jego na 
stwo w publicystyce od dawna i to nietylko w Pol- stę.pców. Obecnego zaś gubernatora litewskiego 
sce, wysoko jest cenionem. Powszechnem jednak hr. Totlebena, bardzo szanujemy i uważamy go 
jest uczucie, że coś uczynić należy, aby opinia za najgenialszego z inżynierów całego świata, 
publiczna, o ile jest nieuprzedzoną, mogła sobie Otwarcie jednak oświadczamy, że z jego rządów 
zdrowy sąd o tej sprawte wyrobić, która zbyt I na Litwie nie jesteśmy zadowoleni. Kraj ten po
wiela narobiła hałasu, aby rychło poszła w zapo- j trzebuje innego naczelnika, lepiej pojmującego po- 
mnienio. Najlepszą oznaką, jak się rząd na tę lityczne interesa Rosyi, któryby umiał z zapałem 
sprawę zapatruje, jest to, że szuka winnego, a bronić naszej sprawy, na widowni walki zawzię- 
mniema, iż winni są najstateczniejsi jego stron- tej między dwiema narodowościami i dwiema re- 
nićy. Prawica jednak nie poczuwa się do winy. ligiami.
W dyskussyi uczyniła co mogła. Wszystkie prze- „Tam potrzeba takich lndzi, jak Milutyn lub ks. 
mówienia jej członków tchnęły zaufaniem do rzą-1 Czerkawski. Gdyby takiego męża postawiono na 
du. Rząd zaś był wcześnie ostrzeżony o tem, że czele Litwy, to zaraz znalazłoby się tysiące ocho- 
sam musi podjąć się obrony, co do faktycznej tników w całym caracie, którzyby podążyli mu 
strony przedmiotu, bo on jeden miał potrzebne z pomocą i szalę zwycięztw przochyliii na naszą 
w tym kierunku dane na zawołanie. Obrona taka stronę11, 
z krzesła ministeryalnego podjęta i silnie przepro- Artykuł ten „Rusi11 najlepiej dowodzi, że ucisk, 
waJzona, byłaby może, pewne chwiejne głosy prze choćby najdzikszy, do niczego nie prowadzi, bo 
chyliła na stronę większości. Ale czemu już naj- narodowość polska posiada niespożytą siłę, której 
mniej winna prawica, to tej okoliczności, że nr j złamać nie potrafią Aksakowy, Katkowy c tutti 
chwilę przed głosowaniem w Izbie poselskiej, Izba ąuanti, żądni rządów na Litwie. Pracujmy dalej, 
Panów zgodnie z myślą rządową odrzuciła wnio- dzielnie i wytrwale, a możemy być pevvni, że 
sek Lienbachera i że ta uchwała wy wołała chwi- moskiewszczyzna nie przyjmie się nâ  pniu ogo 
lowe w szeregach piawicy odstępstwo. Prawica | rzałym burzami politycznych nieszczęść, 
więc przypisuje rządowi winę wspólnego niepo-
wodzenia, a to tembardziej, gdy czuje, że nie
fortunne wrażenie, jakie po rozprawie zostało, wra
żenie, w obec którego podrzędnej wagi jest mate- 
ryalny w7ynik głosowania, nietylko rządu, ale po
średnio także tego stronnictwa dotyka, które rząd 
popiera. Niepoprawia toż i to kwaśnego usposo-

K r c n i k a.
K r a k ó w  2 stycznia. 

Dzięki szlachetnej inicjatywie, genialnej arty 
bienia prawicy, że rzad nie popiera wniosków, naszej, pani M od  'z ej e w s k r e j , bawiącej 
wychodzących z jej łona. Upadek wniosku L ien -U beon'° w Krakowie, ayrekeya zamierza uiządzic 
bachera rozdrażnił klub ks. Liechtensteina i byłby we cz--arUk przedstawienie na dochod rodzin 
podobne wywołał usposobienie w klubie lir. Ho- dotkniętych okropnym wypadkiem w Kościele war-
henwarta, gdyby autor tego wniosku nie był się l iw s k im  św. Krzyża. W przedstawieniu tem weźmie
wyłamał z gronem popleczników swoich z tego Udział Pani M o d r z e j e w s k a  i p. Ry c l i t e r ,
wspólnictwa, które dla hr. Hohenwarta było od- Program następujący: Dwie komedye Aleks iredry: 
dawna źródłem wielu trudności, ale było zarazem "Dwio ®ei!et" -B“ e<i_p> - W 60 ’
podstawa jego siłv Czesi przewidują, że sprawa. akt ”Dalllll.“ F f  llleta
która przedowszystkiem na sercu im"leży to jest New# a) - f ,* ™  *
sprawa wszechnicy w Pradze, nie pójdzie tym to-1z ” -^ar)-1 Stuait Szillera. K ot ilaiyi i Dań na
rcie, na akim o n t  rozwiązania jej szukali. j uż lożą niewadliwie do tych, w których artystka nasza
oni z rozszczeń swoich nie"ma-lo ustąpili, ale pra- nustrzowstwem gry swojej najbardziej Aśniewa.

_ _ ^  ̂ ^ I D n n  D n n o ł W  n o a  i n n i  l o / t n o  n n a i l o n o e T r o n  V A l  nwdopodobnie, chcąc cośkolwiek otrzymkć, będą " Panf Bonet“ zaś -' est ^  z najlepszych ról p.
musieli niejednego zrzec się jeszcze życzenia. Ze I Ry^der-i;
wszystkich skojaizonych klubów prawicy, najmniej , * lc. ^  wobec tak szlachetnego
podobno maja do rządu pretensyi Polacy, a przy- f 1'1 1 ta,;K:h a^ stow bilety rozcliwytano na kilka 
najmniej żadnych nie Tormułuja żadań. Nabytjm, P«edstawieniem. Doniesiono nam, ze p
jaki Galicy a uzyskała >v ciąga tego roku na pola M ^ejowsK a opn.cz tego- przesłała na ten sam ce.
materyalnych interesowi to jest kolej podkarpacką. clobr°ezynny kwotę 100 «r. do Warszawy,
nie zdobyli posłowie (galicyjscy V  samolubnych , Jale a ol|, aby Kraków w ych składkach me
dla kraju swego widobfch, jak im to z przekąsem W  °istatmm- . f c Lwowie składln płyną obficie, 
opozycya zarzuca. KoUj tę zdobył właściwie mi- W T  ‘ wfU  Vo^ł Dawid Abrabamowicz.

...........................................ze strategicznych wzglę- Jbtymują one, tak jak składki warszawskie (którym
°  °  Ł hr. L udw ik  Krasiński d a ł początek) zarowno ofiary

o dzisiejszem usposo-1:ioPłocbu Św Krzyża, U  i ofiary rabunku dokona-
Yfyumfie , którjr. *cgo ria izraelitach. , l

m nim afa ona I Lzęsć aachr gontowego spańYa się dziś
binetu Taaffe^o. ano po godzinie 6tej iAcl ofic-yną parterową stojącą

■rlament obala w P°dwórzu zakładu garbarskiego p. Ludwika Li
wa stolników pińskiego. Pożar był bardzo niebezpieczny, albowiem
w wwzeczo- Palaca si,‘ oficyna przylega zo wszystkich stron do

a w ^ rze - tynków gospodarskich, 
czościa ja-1 L)gioń powstał z nieostrożności terminatorów sto-

Opozycya klrza P- Lohi w teJ oficynie zamieszkałego. Termi-
iu i nrzv- na ôrzy zanosili rano sienniki swe na strych i użyli

rte jej sze- Jo poświecenia sobie świecy, a że na strychu był
r p0'L| znaczny zapas wiór, przeto w okamgnieniu zajął się

skiem owej emanacyi korony; żywioły wi;izanie. Pożar ten mógł się stać bardzo do-
których dość jeszcze jest w Izbie; a Jctóre ciążyły dotkliwym, a to z przyczyn, że me by zaraz sp, 
jak planety ku skojarzonej lewicy, M e u sa m o w o l-  M ^ o n y  z wu-zy obserwacyjny z powodu mgły, a
nia się od niej, to sio pokaże na pierwszych za- domowmcy me rzucto s,ę do gaszema ognia
raz posiedzeniach po "-feriach. Ale zjazd, który do , wynoszenia_ rnchomosc, i me zaw.adoimb
właśnie odbywa się w Pradze, i i  którym może straz.V P0” j. Dopiero gdy się dach z pod spodu

W inm-m, m!oi i 4  . świadczy, że P«epali* -  łuna zwróciła uwagę straży obserwa-

nister wojny, który jej1 
dów potrzebuje.

Słówko jeszcze dor 
Weniu opM ycyl Po 
15 b. m. powitała bu 
być już niedaleką celu 
Zapomniała, że w Au 
rządy i nie parlament 
z grona swego wystav 
nych w chwili najmu: 
czonych z osłupiającą 
skrawe rzuciły światło 
ujrzała, jak wńclkiemu 
krego doznała rozczarol 
regi nie rozsuną się do

wielu albo i nigl_\ o nio-h nic słyszano 
do nas. Niedawno tomu słyszeliśmy c lekkii 
śnieniu w Żywcu, a obecnie donoszą „Dz 
skiemu-1 że we wsiach Dyczków, Borki i K 
położonych o milę od Tarnopolar, dato się 
nocy z 26 na 27 grudnia. Do „Yftonor . 
zaś telegrafują 31 grudnia, że .tenże jam 
miał miejsce w Trembowli. W "tych samyc 
silne bardzo wstrząśnienie nawiedziło miast- 
w Małej Azyi.

Komitet balu Mickiewiczowskiego krz( 
gorliwie. Przewodniczącym jest prof. Stan. h 
nowski, zastępcą dr. Jerzy lir. Myoielski. Bal 
ozony na dzień 15 Stycznia. Sądząc po ze: 
cznym balu Mickiewiczowskim, można się i p 
cnym wiele spodziewać. Prostujemy tu z-.n-azcf 
domość podaną przez „Czas11, że spodziewam 
chód z balu prawników przeznaczona na poilnnik 
Mickiewicza. Dochód ten bowiem w połowie tlylko 
ma byó na korzyść pomnika użyty, w drugiej [zaś 
połowie na bibliotekę słuchaczy prawa Uniw. (ja 
giellońskiego,

Ks. Dr. Tom. Bratranek, prof. języka niemftec- 
k.ego i literatury niemieckiej przy Uniwersytecie Ja
giellońskim, został na własną prośbę przeniesiony ‘Wj 
stan SDoezynku, a przy tej sposobności N. Pan w 
uznaniu jego długoletniej znakomitej działalności 
w zawodz.e nauczycielskim i na polu umiejętności 
ozdobił go orderem żelaznej korony III klasy. Z ża
lem pożegnają go uczniowie w których umiał rozbu
dzać zamiłowanie niemieckiej literatury i wtajemni
czać ich w tajniki arcydzieł a przedewszvstktom 
Fausta Goethego, jak po nim nikt już może nie po
trafi. Równie głębokim znawcą poezyi i równie zdol
nym profesorem i w Niemezecli nie wiele uniwersy
tetów poszczycić się może. Niepospolitej potrzebować 
będzie odwag’ jego następca, aby zająć przez mego 
opuszczoną katedrę.

Prof. Bratranek, znany u nas jako tłómacz M o- 
horta niejedną i naszej literaturze oddał przysługę 
rozpowszechniając w różnych pismach nienueekich 
dokładniejsze a odznaczające się bezstronnym sadcT 
wiadomości o polskiem piśmiennictwie i polskiej po 
ezyi. W Niemczech przed kilkoma laty wielkie zy
skała powodzenie broszura Zicei Polen in Weimar,
Do znakomitszych prac jego zaliczyć także wypada 
wydaną w r. 1862 paralelę między Goethem a Schil
lerem, na porównaniu Egmonta Goethego z Wallcn- 
steinem Schillera osnutą, jak również Przyczynki do 
Estetyki świata roślinnego, wydane w Lipsku 1853.

Wiadomości policyjne. Piotr Cicehoński ukradł 
w Nowy Rok w kościele OO. Dominikanów z kie
szeni woreczek z złr. 1, został jednak przytrzymany. 
Oświadczył, że rok ten dla niego widocznie żle się 
zaczyna, i że już gratulowanie ani kradzież nie. po
płaca. Wczoraj wieczorem w pewnej karczmie przy 
ulicy Długiej podchmielony podoficer pułku piechoty 
1 40 wyprawiał awantury, i wywijał bagnetem tak , 
niezgrabnie, że rozbił lampę, i został nafta oblany 
w skutek czego włosy mu się na głowie zapaliły, 
kilka gości ugasiło zaraz ogień, i tylko lekko uszko
dzony bohater został z drugim jeszcze żołnierzem, 
który straży policyjnej opór stawił, aresztowany i 
władzy woj kowej oddany.

L w ó w , 1 stycznia.
t  Dr. Wojciech Wołek okulista, b. radny miejski 

zmarł we Lwowie d. 31 z. m. po długich cierpie
niach, j

Najwyższy trybunał sprawiedliwości wydał w l
tych takich dwa wryfaki* -tyczące się zbrodfti^-piijwK 'Mj 
nionjch w Galicyi. Pierwszym z nich zniżył karę 
ciężkiego więzienia z 10 lat na 5 lat niejakiemu Pe- 
tliwanemu, który przez sąd obwodowy w Tarnopolu - , 
został skazany za wywołanie rozruchów antisemiekieh 
w Podwołoczyskach; drugim zaś zatwierdził wyrok 
sądu obwodowego w Złoczowie, mocą którego nie
jaki Wolkenberg skazany został na 15 letnie ciężkie 
więzienie za zbrodnię rabunku popełnioną na właści
cielu dóbr p. Czerniakowskim w Liseczyńcach. i

gq.
ich J

ą
ir , 1

pójdą zjazdy w innych miejscach > świadczy, że

Wiedeń, 30 grudnia.
(C.) Dzisiejszą sytuacyę polityczną nacechować 

można dwoma słow y: zły humor. W  złym hu
morze jest rząd, który nie przebolał jeszcze po
rażki poniesionej w Izbie poselskiej 15go b. in. 
Większość, na którą rząd składa winę przegra
nej, jest oczywiście także w złym humorze. Uspo
sobienie opozycyi jest zawzięte, ale wesołem na
zwać go nie można, zwłaszcza od chwili, gdy 
usłyszała ową naganę, wypowiedzianą w obec 
deputacyi miasta Triestu. Nawet ludność wiedeń
ska, słynna z tego, że wszystko lekko bierze, 
chmurne ma oblicze. Rozprawa o Liinderbanku 
i niespodziewany wynik głosowania, niespowodo- 
waly doraźnych, a widocznytdi skutków. Rząd, 
który tylokrotnie i z naciskiem oświadczył, iż 
się z żadnem nic kojarzy stronnictwem, nic czer
pie swej siły tam, gdzie zazwyczaj rządy parla
mentarne szukają poparcia, to jest w zaufanie ze 
strony reprezentacyi ludu. Racya bytu obecnego 
zadu, jest zaufanie korony, a to bynajmniej nie 

zostało zachwianem. Rząd nie mógł sobie życzyć 
dobitniejszego na to dowodu, jak ten, który otrzy
mał przy posłuchaniu Triosteńezyków. Ale naj
życzliwsi rządu stronnicy nie przeczą, że rząd 
jopołnił błąd, niczem dotychczas nie wytłoma- 

czony. gdy mowę Neuwirtha milczeniom zbył i 
gdy jedyny minister, który mógł w imieniu ga
binetu przemówić, nawet się nic pokazał na ła
wie rządowej. Rząd sam uczuł, że sprawa krzy
wo poszła. Milczenie je g o , uchyleniu się z pola 
aitwy, musiało niekorzystne wywrzeć wrażenie 
na opinię publiczną. Biuro prasowe, niezręcznie, 

iwy kle , pokierowało obron ą r^aJn-m-^Lzii n- 
o.

opozycya zrozumiała grozę położę,£a w jakiem się|°Da,j na wiezł kos jola  ̂
naraz znalazła Straz lj0zarna PrzJ,,yła z trzema taborami, zloka

lizowała szybko ogień, część tylko dachu spaliła się 
— | pomimo żc ogień przeniósł się otworem w „fajermu

rze-1 znajdującym się lia oficynę przyległą w dru- 
A k s a k o w  <► L i t w i e .  |gim p0dworc"u.

Naczelnik straży poustawiał sikawki ssące na brze- 
Najwięksi nasi wrog*0^ 0 przychodzą do prze-1 gu Rudawy — to seż wody było podostatkiem. 

konania, że narodowość polska na Litwie i Biało- Przy pożarze nie brakło hałasujących widzów,
rusi nie da się zgnieść*, mimo szalonego ucisku, wracających zapewne tak rano do domu z zabaw no- 
jaki tam trwa niemal h* wieku. „Ruś-1, główny cnych. — Władza autonomiczna i policyjua tudzież 
organ panslawistów rosyjskich, roni gorzkie łzy, 1 nolieya wojskowa były na miejscu, 
że obie te prowineye nietylko nie utraciły swego Koło artystyczno-literackie. Zwykły tygodniowy 
charakteru polskiego, jęcz co więcej, piętno to I wieczorek pojutrze we środę połączony będzie z obclio- 
coraz bardziej wzmacniają, a zarazem coraz więcej! dem pierwszej rocznicy uroczystego otwarcia Koła 
wyzwalają się z więzoyfc łączących je z macierzy- i obiecuje być nader zajmującym. Udało się uprosić 
sta Rosyą-1, poczem dziennik ów w te odzywa szanownego gościa naszego, obywatela Stanów Zje- 
się słowa: „Szkoły rosyjskie w upadku; lud, dnoczonych, p. Jul. II ora i ii a aby odczytał którą 
który po roku 1863 nabrał wiary w potęgę ro- ze swoich humorystycznych powiastek. W progra- 
syjską, zaczyna znowd nie ufać najwyższej w-la- rnie wieczoru przyobiecali swój współudział: p. W. 
dzy, odstręcza się od niej, zadając sobie pytanie: W o j d a ł o w i c z  w części dekl.amacyjnej, a w ezę- 
kio właściwie jest panfh kraju, Polacy czy Ro- ści muzycznej pp. Ż e l e ń s k i ,  N i e d z i e l s k i ,  
syanie, księża, panowie i ^yclzi, czy też rząd? Pa t z k e ,  S a n d o r  i J a w o r n i c k i .

„Propaganda Polska rozpoczęła znowu z wiel- „Zgoda“ . Pod ta nazwą weszło z d. 1 stycznia
kiem powodzeniem swą religijno-polityczną dzia- w życie Stowarzyszenie rękodzielników, którego brak 
łalność. Tak na przykład, pewien obywatel ze oddawna u nas dotkliwe czuć się dawał. Witamy 
Święcian objeżdża wsie w gubernii kowieńskiej, zawiązanie się jego z prawdziwą radością i z na- 
wileńskiej i grodzieńskiej, których ludność, porzu- dzieją że celowi swemu w zupełności odpowie. Cc 
ciwszy wiarę katolicka, wróciła po r. 1863 na lem tym, jest wzajemne wspieranio się pod wzglę- 
łono kościoła prawosławnego i miewa do włościan dem moralnym i umysłowym. Środki do celu tego 
przemowy o strasznych mękach piekielnych, jakie wiodące są czysto towarzyskiej natury: utrzymywa 
ich czekają na sadzie ostatecznym za przejście na nie biblioteki i czasopism, odczyty a wreszcie roz- 
prawosławie. Zapomoci takich kazań, oraz obie- budzanie życia towarzyskiego przez urządzanie zabaw 
tnicami nagród, jakie spadną na nich za powró- i gier—z wyjątkiem hazardowych.— Lokal Stowa- 
cenie do katolicyzmu, gdy zapanują polskie rządy, rzyszenia znajduje się w rynku głównym w Krzy- 
agitator ten nakłania I ło ś c iA  do żądania rewizyi sztoforach na III piętrze.
aktów ich przejścia ns prawosławie i do twier- Rzeczpospolita Babińska Matejki, przewiezioną 
dzenia, że czynownief przy spisywaniu takich, została przez nabywcę p. Krywulta najpierw do 
aktów postępowali samowolnie i zapisywali ich do Warszawy a obecnie do Lwowa gdzie w sali hotelu 
list prawosławnych bez wyraźnej zgody. Prawo- Europejskiego wystawioną została, 
sławny konsystorz wileński i sądy miejscowe, za- ,,Ognisko“ , Towarzystwo polskie akademickie w
rzucone są prośbami, domagającemi się takich f Wiedniu, grozi opieszałym dłużnikom swoim, pu- 
rewizyj. " ' blicznem imiennem wezwaniem, jeśli do dni ośmiu

Mnóstwo innych faktów świadczy także, że źy- nie zgłoszą się do wydziału. Powodem togo jest 
wioł rosyjski upada w, kraju, a natomiast coraz I okoliczność, ze wielu z nich zajmuje oddawna intra- 
■wyżej podnosi głowę żywioł polski. Teatr mos - tne posady, nie myśląc jednak o spła :eniu zacią- 
kiewski zamknięto, bo publiczność nie uczęszczała, | gniętych niegdyś z publicznego grosza pożyczek, 
dyrekcje wciąż bankrutowały, rząd zaś przez fa ł-1 Trzęsienia ziemi coraz częściej pojawiać się z»- 
z^wie" poięią" oszczędi^U  odmówił subwenpyi. |czynają w Europie w okolicach, w których od 1:

K o r c s p o n  le c y n  o d  R c d a k c y i .
Pp. K. N., J  e M. , F. W. — I owszem. Prosimy. Kore

spondencje z powiatów wielką dla nas mają wagę.
Pp. S. M., A. K. — Nie umieścimy, ale zużytkujemy.
P- T. D. -  Ouwiniaj Pan listowego, ale nie nas.
P. H. S. — Najchętniej, jeśli ściśle przedmiotowa, pro

stująca fakty i nic zabierze więcej miejsca, jak dwa lub 
trzy feletony.

ł

Sprostowanie. W zawartej w kronice Igo numeru wzmiance 
o dziele Józ. Szujskiego, zamiast te o ry a , należy czytać 
serya .

T E A T R .
„Książe Józef Poniatowski11 w 11 obrazaeh napisany przez 

niewiadomego autora, ściągnął w sobotę i w niedzielę li
czną publiczność do teatru. Do takiego zainteresowania się 
sztuką przyczyniły się niemało wieści rozpuszczone po mie
ście o niesłychanych przygotowaniach i nakładach, jakio 
poczyniła dyrekeya do wystawienia tej sztuki. Czy sztuka 
warta była tych nakładów? Pomimo najszczerszej chęci 
nie możemy powiedzieć tak, bo sztuka nie odpowiada naj
skromniejszym nawet wymaganiom. Wprawdzie autor za
strzegł się przed krytyką, nazywając swoją sztukę obra
zami; ale i w obrazach powinna być pewna nić wiążącą 
je w jaką taką całość, jakaś przewodnia myśl. Tego tutaj 
ani śladu nie ma; jedna scena z drugą się nie wiąże i li- 
gurki występują jak maryonetki, albo lepiej powiedzmy, 
jak lalki w szopce i wygłaszają oklepane frazesy o Polica, 
które publiczność dość obojętnie przyjmuje, bo instynktowo 
ezuje, że to są odbitki poprzylepiane tylko dla wywołania 
efektu, a nie wynikające z treści sztuki, ani z głębi duszy 
autora. Jest to sztuka r o b i o n a  na efekt według recepty, 
którą autor przepisał z Kościuszki, z tą różnicą, żo to, co 
tam stanowi dodatek, to tu uczyniono główną rzeczą. Pu
bliczność niedzielna najlepiej osądziła tę sztukę, wywołujae 
nie autora, ale p. Ekera, który układał tańee.

Jesteśmy bardzo za sztukami ludowcmi, przyswojonemi 
do miary i potrzeb niedzielnej publiczności, wiemy, że 
sztuki takie potrzebują efektownej wystawy, jaskrawych 
scen; ale pod tą błyszczącą powłoką powinna si kryć ja
kaś myśl zdrowa, posilna. Autor, niefortunnego księcia 
Józefa Poniatowskiego, o to wcale sie nie troszczył, po
zbierał kilka anegdot z tamtych czasów, kilka scen lu
dowych, w których ani myśli, ani dowcipu dopatrzeć nie 
mogliśmy mimo najlepszej chęci, pozszywał td 'luźno sceny 
figurą księcia, który w każdym obozie pojawia się dla 
zrobienia j ozy bohaterskiej lub wygłoszenia patryotyezncgo 
frazesu, dodał trochę prochu, ognia bengalskiego, tańców 
i muzyki, i zrobił z tego bigos patryotyczny, bardzo nie
smaczny. Tylko odsłona druga i ósma wyróżnia się jakaś 
głębszą myślą, bo tam widać choć usiłowanie określenia
ch arak te ru  księc ia  P o n ia to w * to g o . udaje
się to ]
kterystyka dobra w intencyij 
konaniu. W tych dwóch od 

aryonetki. ocena
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do najlepszych w całej sztuce, a słowa księcia: 
nia wody i w s k r z e s i c i e l i  zachowaj nas panie! 

prawie głębsza myślą pływającą in gurgite vasto. 
ajac nazwiska autora, możemy jednak śmiało twier- 

musi 1 vć młody, bardzo młody; trudniejloy nam 
a wyrok n wad czy ten początek może być wróżbą po- 
cjszej przyszłości dla niego, bo wśród tej gmatwa- 

eu nie mogliśmy mimo najlepszej chęci dopatrzyć 
żadnych błysków talentu, ani oryginalności.

Wystawienie sztuki było staranne i kosztowne. Cały pra
wie peTsonal teatralny z podziwienia godnym zapałem robił 
wszyhtko, eo mćgł dla podniesionia sztuki. Artyści śpiewali, 
tańcowali, przebierali się w coraz to inne postacie; nawet 
najpierwsz sceny naszej artystki nie wahały się wystąpić 
w roli statystę!:,!' aby obecnością swoją dodać świetności 
Mimo tyeh w„--ystkieh usiłowań sztuka nie zrobiła ani 
w części takiego wrażenia, jak Kościuszko i jeżeli utrzyma 
się na scenie, to z pewnością nie bodzie tyle autora za
sługą, jak raczej tych dodatków, które bawią oko, bo oczy 
więoej tu mają zajęcia, jak ucho i dusza.

Rupertoar teatralny.
W t o r e k  3 stycznia, „Grube Iiyby“ kom. w 3 

M Bałuckiego i „Akrobata“ kom. w 1 akcie 
lz1 Jrancuzkiego.
[ C z w a r t e k  5 stycznia, Na dochód ofiar katastrofy 
[warszawskiej, „Pan Benetu z p. Eychterem w roli 
tytułowej. Drugi akt „Dalilr1 z p. Modrzejewską w 
rob tytułowej. Scena z Elżbietą z Maryi Sztuart Schil
lera. W międzyakcio odegra orkiestra wojskowa pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Pałęckiego wyjątek ze 
„Stabat mater^Bossiniego. Ceny miejsc podwyższone 
według afisza.

Sprawy miejskie.

Kraków, 1 Stycznia. Zapowiedziana przed kilku 
miesiącami przez prezydenta miasta reorgamzacya 
magistratu przyszła już w większej części do 
skutku. W ubiegłym miesiącu rada miejska uchwa
liła projektowano przez prezydenta zmiany 
w składzie urzędników i icłi płacach, oraz obsa
dziła kilkanaście posad częścią nowemi siłami, 
częścią posuwając dawnych urzędników na wyż
sze posady. Wstępem niejako do wykonania pro- 
-ekiu prezydenta była nominacya radców magi 
stratu. których tej władzy od wielu lat brako
wało. chociaż statut wyraźnie, stanowi, że kole
gium magistratu składa się z prezydenta, dru
giego wiceprezydenta i radców. Wybór padł na 
osoby proponowane przez prezydenta a ogół 
mieszkańców szrzorze przy klasną! temu wyborowi. 
Mianowani zostali, jak wiadomo, radcami Magi
stratu: pp. Witold P i o t r o w s k i  i Stanisław 
S z y m k i e w i c z ,  adjunkci Magistratu; Ludwik 
T urni iu.  adjunkt tuUjszego sądu i Ludwik Z a- 
w i ł o w s k i ,  sekr-.tarz prozydyum i Bady miej
skiej. Na ostatniein posiedzeniu obsadzono znaczną 
część mzszych posad. Pocioszającein zjawiskiem 
w tej sprayyo jest ta okoliczność, że Bada miej
ska, wychodząc z tego przekonania, iż każdy na
czolnik urzędu powinien mieć swobodę dobierania 
sobie ludzi do pomocy, przy nominacjach wspom- 
nionycb, — poszła, z wyjątkiem jednego tylko wy
padku za wnioskami prezydenta. A  nominacyj 
tych było niemało, bo w ciągu kilku miesięcy 
około 20. Zjawisko to zapisujoiny tein skwapli
wiej, iź jest ono dość rzadkie w dziejach auto
nomii, przypisać to należy w niemałej części
z n A n m n n  i> m .  - W - t .  i  g  1 a ,  k t u i j

stinąwszy na stanowisku bezstronnem, umiał 
we wszystkich stronnictwach Bady wzbudzić za
ufanie, że przedstawiono przez niego osoby od
powiedzą godnie tym obowiązkom, jakie wraz 
z urzędem na nich zostaną włożone.

Yv ubiegłym tygodniu rozpoczęły się obrady 
nad budżetem. Uchwalono dotąd tylko kilka ty
tułów w rozchodach. Jutro i w dniach następnych 
odbędą się posiedzenia Bady w celu dokończenia 
uchwalenia dalszych tytułów budżetu. Z posie
dzeń tyeh oddzielnie zdamy sprawę.

W  skutek uchwały, zapadłej na ostatniom po
siedzeniu rady miejskiej, na wniosek rad. miasta 
dr. Faustyna J a k u b o w s k i e g o ,  wyraził pre
zydent miasta dr. W  e i g o l ,  w telegramie wy
stosowanym do prezydenta miasta Warszawy je 
nerała Starynkiewicza głębokie współczucie Kra
kowa z powodu ostatnich wypadków, jakiemi 
dotknięci zostali mieszkańcy tego miasta.

Na pomieniony telegram otrzymał prezydent 
dr. W  e i g e 1 wczoraj następującą telegraficzną 
odpowiedź: „Nadesłany mi przez JW. Pana te
legram, podałem do wiadomości publicznej i za 
wyrażone w nim współczucie, w imieniu wszyst
kich mieszkańców Warszawy proszę przyjąć wy
razy głębokiej wdzięczności11, (podpisano) Sta- 
rynkiewicz.

Lwów, 1 stycznia 1881.
(z) Z Rady miejskiej. Chociaż nieco późno, nio 

mogę pominąć zmianki o fakcie, który zaszedł na 
statniem posiedzeniu naszej Bady miejskiej, a po
wszechne wywołał tu oburzenie. Czytelnikom waszym 
wiadome już być muszą smutne stosunki,, jakie od 
zeszłorocznych wyborów zapanowały w reprezentacji 
gminy stołecznego miasta. Bada nasza miejska 
jeszcze przed dwoma laty, tyle sympatyczna, zaży
wająca powszechnego szacunku, odznaczająca się 
szezerj-m patryotyzmem, stała się obecnie niestety 
areną żakowskich popisów kilku warchołowi zdziecin
niałych starców, kompromitujących jąj powagę. Do
póki krasomówcze popisy wątpliwej wartości obracały 
się w granicach krytyki administracji miejskiej, do
póty możr.a było ignorować tych niepowołanych kry
tyków, tern bardziej, ile że z jednej strouy złożyli 
dowody swojej nieudolności, nieznajomości rzeczy 
i braku szlachetnej ambicyi, z drugiej zaś strony 
zdradzili się, iż nie rozchodzi im się właściwie o do
bro gminy, ale raczej o zajęcie krzeseł prezydyal- 
nych. Ale obecnie, gdy ich przemówienia jako ra
dnych gotowe rzucić fałszywy cień na patryotyzm 
całej reprezentaeyi miejskiej a może nawet na uspo
sobienie patryotyczne całej ludności tutejszej, należy 
napiętnować ieh wystąpienie i zaznaczyć z naciskiem, 
że z ich poglądami nie solidaryzuje się żaden mie
szkaniec miasta, co najwięcej chyba taki, któremu są 
obce wszelkie uczucia obywatelskie.

Uwagi te gorżkie, że niestety zasłużone wywołała 
opozycya, podniesiona la ostatniem posiedzeniu Ba
dy miejskiej przeciwko wnioskowi pana Mochnackie
go, aby gmina przesłała 500 złr. na ofiary 
ostatnich wypadków warszawskich. Jeżeli sama opo- 
zjrcya przeciw takiemu wnioskowi zadziwić i oburzyć 
musiała, to jeszcze bardziej jej motywowanie. Bo je
żeli dr. filozofii i profesor uniwersytetu p. Ciesielski 
śmiał powiedzieć, że „nieszczęście warszawskie jest 
p r y w a t n e j  n a t u r y 11 — a gdy mu przedstawio
no obowiązek solidarności narodowej, odparł, że zna 
tylko s o l i d a r n o ś ć  j e d n o s t e k — jeżeli dr. me
dycyny p. Milleret powiedział, że „narodowość, kwe- 
stye wyznaniowe i szkolne są u nas t y l ko  spra
wami popisoweiui, czczemi dekkunacyami dla zrobie
nia sobie reklamy i zjednania popularności11 — je
żeli następnie profesor politechniki i inżynier p. Jae- 
germann przyłączył się do tych twierdzeń — to 
zaiste usprawiedliwionym był wykrzyk, jaki się wy
rwał z zacnej piersi p. wiceprezydenta Dąbrowskiego 
„źle z naszym patryotyzmem!11 Wiecie już, że wnio
sek p. Mochnackiego, dzielnie poparty przez pp. Bi
lińskiego, Mad tyskiego i Zukra utrzymaj się znaczną 
większością. Wszakże sprawa ta może łatwo uróść 
do większych rozmiarów — wielu radnych bowiem 
nosi się z myślą gremialnego złożenia mandatów, 
aby spowodować nowe wybory i położyć koniec wy
brykom wspomnianej szanownej trójki i garstki jej 
popleczników. Na razie poprzestaję na tern przyłą
czeniu się do głosów powszechnego u nas oburzenia. 
Na przyszłość zaś otrzymywać będziecie odemnie re
gularne sprawozdania obrad naszej reprezentacji 
tjminnoj — daj Boża, rychło uwolnionej od t a k i c h  
żywiołów!

dług ustawy z 25 maja 1880. Tabor kolejowy ma
posiadać najmniej 7 lokomotyw, 20 osobowych i

Szyb-

Dział ekonomiczny.

służbowych oraz 200 ciężarowych wagonów, 
kość 25 kilometrów na godzinę.

Mamy więc pierwszą kolej wieynalną, w kraju 
gdzie niedawno najkrótszą droga była „na około11 
— w kraju der schleehtesten Słrassen. Tyle jeszcze 
do zrobienia ! Wspominamy najbliższe-ólinie ; Tarno- 
pol-Husiatyn; —Zadworze, Brzeżany, Podhajce, Bu- 
czacz (Saudomierz) Tarnów, Jasło;—Kraków, Wa
dowice, Sucha (kol. transwer).

Mówią o projekcie linii Doinbrowa-Kraków.
Ciągnienie losów krakowskich, 2 stycznia. W  sali ra

dne, miejskiej odbyło się dziś o godztnie 10-ej przed po
łudniem 26-te ciągnienie losów pożyczki loteryjnej miasta 
Krakowa. Obecnymi byli przy ciągnieniu pierwszy wice
prezydent M u ezk ow sk i, radey miejscy G ro sse  i M en- 
d e ls b e r g , oraz notaryusze G o e b e l i G u tow sk i.

Główne wygrane padły na następujące numera: Los 
Nr. 73032 wygrał 25000 zła.: N r / 57169 wygrał 2000 
zła.; N-ra 32322, 37570, 54817, 60249 i 73579 wygrały 
po 600 zła. Resztę wylosowanych 293 N-rów, z których 
każdy wygrał 30 zła, podamy jutro.

Wiedeń, 31 grudnia. Przywóz i po świętaeh mały, 
tranzakeye ograniczone, jednak ceny stałe prawdopodo
bieństwo zwyżki. Pszenica 12.25— 12.80 fl.— Żyto 8.80—9.40. 
Jęczmień 8.30—9.65. Owies czeski, morawski i galicyj
ski 8.40.

Spirytus, przeciętny kurs ostatniego tygodnia 32.30 
do 32.50 fl.

Petroleum, towar gotowy loco IB ty— 16*/4 fl.
Lwów, 31 grudnia. (Ceny Banku rolniczego), Za

100 klgr. loeo Lwów:
Pszenica ozerwona banatka zł 10. 
Żyto . . . .
Groch Victorya.

„ drobny .
Rzepak . . .
Konicz . . .

11.25
7.26

11 . -

7.50
12.75
5 6 . -

. . . „'.6 .75  .
. . . „ 10. -  . . . .
• • n 0 , 2 5 .........................
. . „ 1 1 . 2 5 .......................

. . n 4 4 . —

Spirytus na termina zł. 29,50 za 10.000 lt. pret.
Celne gatunki pszenicy czerwonej i żyta, zyskały po 

części na popycie, i chociaż transakeye były bardzo małe, 
to obecnie notowane eeny są łatwiejsze do zrealizowania. 

Rzepak i koniez jest bardzo poszukiwany.

l* Przegląd polityczny.

Kolej Jarosław-Sokal. „Wiener. Ztg.“ ogłosiła 
koneesyą z dnia 22 listop. 1881 na imię ks. A. 
Sapiehy, lir. Wł. Dzicduszyckiego i p. S. Polanow- 
skiego. Kolej ma pójść z Jarosławia na Setnę, Ole- 
szyee , Lubaezów, Basznię, Horyniec i Potylicz do 
Kawy ruski aj; ztąd w kierunku północnym do Uhno- 
wa i zwracając, się na wschód doliną Sołokii, po 
pod Bełz do Krystynopola i wzdłuż Bugu do Soka
la. Z Setny kolej holownicza Jo Sanu. Taryfy będą 
wymagać potwierdzenia ministerstwa handlu i będą 
obliczane bez ażja. Jeżeli w pierwszymi dwóch latach 
zyski koku dojdą 7 °/0 od kapitału zakładowego 
może zażądać zniżenia taryf. Inne przepisy odpo
wiadają koncesyom dawanym kolejom lokalnym, we-

K r a k ó w ,  31 grudnia.
Ober policmajster m. Warszawy ogłasza, źe 

w skutek zaszłych rozruchów wojsko i polieya 
aresztowały 2601 osób, które odesłano do cyta 
deli Aleksandrowskiej, gdzie zostanie przeprowa
dzone ścisłe śledztwo. Z pośród robotników fa
brycznych nikogo nie aresztowano, żaden przeto 
nie brał udziału w rozruchach. Poważna to część 
ludności warszawskiej potrafiła się więc uchronić 
od zarazy, co jest faktem niezmiernie pociesza
jącym. Żydzi zrabowani wiedzą zresztą dobrze, że 
prócz zbłąkanej gawiedzi, reszta katolików boleje 
bardzo nad ich nieszczęściem. Polieya przy po
mocy wojsk wykonała ścisłą rewizyę w mieszka
niach, składach i na strychach u osób podejrza
nych o grabież.

„Kuryer Warszawski11 podaje następujące wzru
szające szczegóły o rozdawnictwie pomocy po
krzywdzonym:

„Członkowie komitetu rozdam czego wydelego
wani z łona Towarzystwa dobroczynności, dziś 
od rana rozpoczęli swą czynność, rozdając datki 
pieniężne pomiędzy najuboższych żydów na uli
cach Ogrodowej, Smoczej, Wroniej, Złotej, Pań
skiej i innych.
I Jeden, i  -czhmków kuśUnam w słowabh w srv -

szajacych silne wrażenie, jakie sprawia na nie
szczęśliwych ukazanie się dobroczynnej ręki 
chrześciańskiej.

Wśród wymownego łkania dziękowano za tę 
niespodziewaną pomoc.

Wysłane przez nas osoby zwiedziły wczoraj 
kilkanaście ulic, niosąc wszędzie doraźną pomoc.

Batunek ten przyjmują biedacy z wdzięcznością 
bez granic.

Beka podająca chlcb zroszoną jest łzami i o- 
krywaną tysiącem pocałunków.

— W ięc o nas nie zapominacie?., myśmy się 
tego nie spodziewali...

Siostry miłosierdzia witane są jak anioły po
ciechy.11

bów, aby się w pełnej liczbie stawili. Spodzie
wać się, że wezwanie to nie pozostanie bez skuku.

K o m i s y e  I z b y  p a n ó w  pracują pomimo 
feryj świątecznych. Komisja edukacyjna kończy 
już obrady w sprawie praskiego uniwersytetu, 
i jak można wnosić z dotychczasowego ich prze
biegu, dojdzie do zupełnego porozumienia. Zna
czna przynajmniej większość oświadcza się za te-m. 
ażeby oddziały czeski i niemiecki nie mieściły 
się w jednym budynku, lecz zostały rozłączone, 
i żeby język niemiecki przy egzaminach państwo
wych był w całej pełni uwzględniony Komisja 
prawnicza ma dzisiaj odbyć posiedzenie, celem 
ułożenia propozycji co do wyborów uzupełnia
jących do trybunału państwowego.

Sprawy okupowanych prowiucyj — B o ś n i  i 
i H e r c o g o w i n y  — obudzają obecnie żywe 
zajęcie, a to głównie z powodu zajść w Krzywo- 
szy, które wykazały, jak wielkie mogą być ko
rzyści z jednolitej administracyi tych prowincyj 
i Dalmacyi. Obszerny na ten temat artykuł za
mieścił Pestor Lloyd, doradzając wprost aneksyi 
Hercogowiny do Dalmacyi, a więc do Austryi. 
A  lubo dzienniki niemieckie z pewnem niedo
wierzaniem przyjmują ten dar wigierski, zwłasz
cza, że mowa tylko o skalistej i nieurodzajnej 
Hercogowinie, tak jak gdyby żyżniejsza i bogatsza 
Bośnia ipso facto przypaść miała Węgrom — 
jednak zdaje się z wszystkiego, że artykuł Pester 
Lloyda był natchniony z góry, donoszą bowiem 
z innej strony) że w Wiedniu kombinacyę taką 
wzięto na seryo pod rozwagę. Potwierdza to Po- 
lit. Corresp., która zarazem donosi, żo w W ie
dniu osobny komitet “ złożony z administracyj
nych i wojskowych dygnitarzy obraduje właśnie 
nad sprawami bośniacko-hercogowińskiemi i dal- 
matyńskiemi. Przedmiotom rozpraw są: kwrestya 
agraryjna — wykonanie ustawy wojskowej — ure
gulowanie podatkowości w krajach zajętych, wresz
cie polityczno-administracyjne połączenie Herco
gowiny z Dalmacją i uspokojenie Krywoszy.

Skrajnr lewica s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  tak 
zw. partya niepodległości, rozpada się tak, że je 
żeli dalej tak pójdzie, straci wkrótce wszelkie 
parlamentarne znaczenie. Obecnie wystąpił z klu
bu tego poseł Vidowich. Bząd tymczasem przy- 

otowuje projekt ustawy, przedłużającej trwanie 
mandatów poselskich z 3 na 5 lat, i ma dlań 
zapewnioną oprócz własnego stronnictwa, także 
i umiarkowaną opozycyę, a podobno nawet i kil
ka głosów skrajnej lewicy. Projekt więc prawdo
podobnie się utrzyma.

TELEGRAMY „REFORMY"

Nauczeni smutnym wynikiem głosowania w spra
wie banku krajów koronnych — przywódzcy k l u- 
b ó w p r a w i c y  mają przed rozpoczęciem dal
szych sesyj Izby poselskiej wezwać członków kin

Petersburskija Wiedomosti wzywają znowu 
ks. Milana, aby metropolitę Michała przywrócił 
do dawnej godności i żeby dał dymisyę obecne
mu gabinetowi Piroszanina, jako uległemu Au
stryi. Były metropolita wkrótce ma być wywie
ziony z Belgradu do klasztoru.

Towarzysz ministra spraw zagranicznych Giers 
zaprzecza kategorycznie wieściom o podpisaniu 
jakiegobądź protokółu między Bosyą i Austryą.

Z Petersburga donoszą, że wkrótce nastąpią 
zapewne niejakie zmiany w wyższym świacie 
urzędowym. Ks. Gorczaków przebywa w Nicei 
i nie bywa powoływany do'rady koronnej. Ma 
być mianowany zastępca kanclerza, najprawdopo
dobniej zostanie nim hr. Ignatiew.

Skupczjma serbska będzie otwarta d. 19 sty
cznia bardzo ważną mową tronową. Składać się 
ona będzie z 122 postępowców (stronnictwa rzą
dowego), 40 radykalistów i 8 liberalistów. Poseł 
serbski w Petersburgu Horwatowicz, udaje się 
do Serbii za długim urlopem. Wszystkie pogłoski 
o zmianach ministeryalnych, według Politische 
Correspondenz, nie mają żadnej podstawy.

Król rumuński podpisał dekret zarządzający 
powiększenie flotyli. Jednocześnie wysłano dwóch 
oficerów do Londynu w celu zakupna kilku stat
ków parowych.

Dzienniki rumuńskie z zadowoleniem wyrażają 
się o załatwionem zajściu z Austro-Męgrami i 
wykazują przywrócenie stosunków dyplomaty
cznych przez hr. Salzberga, sekretarza legacyi 
austryackiej. Dzienniki opozycyjne wykazują, że 
rząd niepotrzebnie naraził się na porażkę i upo
korzenie. Krążą pogłoski o dyinisyi ministra spratv 
zagranicznych Staterku i ministra spraw wewnę
trznych.Bosetti

Kursa miejscowe c giełdowe.
płacą I żądają

Kursa rozumieją siu bez wartości bieżącego kuponu, który 
sie dolicza.
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K r a k ó w , d n ia  31/13.
Ruble papierowe ros.....................................
Rubel srebrny o b rą czk o w y ......................
Marki niom. złote lub pap.........................
Dukat nowy w a ż n y ..................................
|0-to Frankówka z ł o t a ............................
lYił-łinperyał złoty w a ż n y ......................
Obligacye Indemnizae. galic.......................
Listy zast. gal. zakł. kr. ziem. w Krak.

za 100 rubli 

„ 100 mar.

123
1

4
5 
.6 
5
5
6 
6 
5

4 ty,

Listy zastawne Kroi. Pol.
likwidacyjne . . .

Losy miasta Krakowa . .
Stanisławowa

„ 100 zł. 
1 8 - to letnie 
20 - to „
36 - cio „
36 - cio ,,
za rubli 100
„ „ 100

57
5
9
9

100

105
101
98
98
85
20
24

I.w ńw . d n ia  31/13.
Pożyczka krajowa galic.................................... za złr. 100
Aklye Banku h ipotecznego............................ s. na zł. 200
iisty zast. Tow. kred. ziem. gal. . z., złr.

Banku hipotecznego g a l .. .
„ z 10ę) premią 

,, „ bez premii .
Banku włościan........................
15-letnie komunalne . 
20-letnie „ . . .

100
100
100
100
100
100
100
100

W ie d e ń , d n ia  31/13.
Obligi długu Państwa.

Renta austr. p a p ie ro w a ............................
„ „ s r e b r n a ..................................
„ z ł o t a ........................................
„ ,. pap. n o w a ............................

Losy z roku 1854 na 250 złr...................
„ 1860 „ 500 „ . . . .
„ 18(10 „ 100 „ . . .  .

„ ., 1864 bez ęj ca łe. . . .
„ 1S64 bez % połówki . .

Homo Renten-Scbein na 42 lirów . . .
Listy zastawne Domenów austryjaekieh 

po 120 złr. =  300 franków . . .
Obligi korony węgierskiej.

Renta złota węgierska .......................

za złr. J 00
„ „ 100
„ /V 100
„ • J 100

za złr. 100 
„ „ 100
„ . 100„ 100 
■ t  100

za sztukę 1

za sztukę. 1

za złr.

.. pap.
Ublig. węg. Ostbahu z r. 
Pożyczka premiowa węg

1876 w złocie 
po 100 złr. . 

,. „ „ po 50 złr. .
Losy Cisanskie (Theiss Reg.) . . . .

100
100
100
100
100
100
100

1
123 50 

1 05 
58 50 

5 65 
9 45 
9 75

101 25 
105 
107 -
102 75

98 75 
86 50 
21 50 
26 -

77
78
93
94 

122 
132 
135 
173 
171

32
25

144 75

77 50
78 50 
94 
94 95

122 75 
132 75 
135 75 
173 25 
172 
34

119 96 120 10 
89 70: 89 85 
89 OOfj 89 75 
%  50 98

i 22 25! 122 75
120 50A21 -50 
112 20; 112 40

5%
5

4'/.
3 
6 
5 
5
5 
7
6
5‘u
4
5
6 • 
6
5
5
4'/.
4

5
5
H
5
5
5
5
5
3
5
5

Obligi mdcmizacyjne. 
Obligacye indem. Bukowińskie. . . .
Obligacye indemizac. Galicyj.....................

., „ Siedmiogrodzkie .
„ „ Węgierskie . . .

lióźn t inne pożyczki. 
Losy Donau Regnlir. z roku 1870 . .

„ _ „ „ J 878 . .
Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
Serbskie po 100 franków . . .
Tureckie po 400 „ . . .

L isty  zastawne.
Listj Boden Credit allg. oest. złote . .

?i » n »  ̂ promili
, Banku hipotecz. gal...........................

„ z 1 0 *  prem.

za

zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-lctn.
„ „ „ „ „ 20-letn.
„ n „ 36-letn.
„ „ „ ,, „ 36-letn.
„ gal. tow. kred. ziem. . . .

rustykalne . . . .  
„ 15-letnie.
„ 20-letnie.

Banka austr.-węg. .

Obligacye pierwszeństwa kolei.
A lb r e c h ta .................................na 300 złr. za
Ferdynanda północn. . . na 300 zfr, „
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . . na 300 złr. „
Koszyc.-Bogumińskiej . . na 200 złr. „
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr. „

„ „ z r. 1872 na 300 złr. „
R u d o lfa ...................................... na 300 złr. „
Siedmiogrodzkiej . . . .  na 200 złr. „
Lomhardy (Siidbahn) . . na 500 fr. za
I rzemysko-Lupkow. I. Km. na 200 złr.
N o r d o s t y .................................na 300 złr. za

Losy.
Kredyt, dla hand. i przem. na 100 złr. za
K la ry .................................na 40 złr. m k. „
Towarz. żeglugi Dunaju . na 100 złr. „
Insbruek . . . .  na 20 złr. w. a. „
Keglewieh . . . .  na 10 złr. m. k. „
Krakowskie . . .  na 20 złr. w. a. „
Lublańskie . . . .  na 20 złr. w. a. „
Olher (miasta budy) na 40 złr. w. a. „
P a l f y ........................... na 40 złr. m. k. „
Rudolfa........................... na 10 złr. w. a. „
Salin.................................na 40 złr. m. k. „
Salcburgskie . . .  na 20 złr. w. a. „
St. Genois . . . .  na 40 złr. m.
Stanisławowskie . . na

złr. 100
tt 100
n 100
>» 100

sztukę 1
J1 1
» 1
n 1
SI 1

złr. 100
n 100

100
ji 100

100
» 100
M 100
» 100
W 100

100
n iOO
n 100
n 100
n 100
n 100
n 100
n 100

złr. 10O
100
100

łł 100
TJ 100
n 100
n 100

100
sztukę 1

100
złr. 100

sztukę

pjftcą

100 75 101 -
4 */. 
4

100 50 101 -
99 75 100 25
99 25 99 75

117 75 118 25 5
103 75 104 25 5
131 — 131 50 5
45 50 46 - 5
28 25 28 75 5

118 75 119 25
5
5

102 — 102 50 5
101 70 102 10 5
102 50 103 — 5

99 50 J-00 50
104 50

105 75 106 75 bez %
101 50 lk)2 50 5
99 - - — 5
96 25 96 75 5

101 25 101 75 5
103 50 104 50 4
100 — — — 5
94 75 95 75 bez %

101 25 101 40 bez %
100 90 101 05 5
94 85 95 — 5

95 50 95 90
5
5

104 40 104 80 5
100 — 100 40 5
96 40 96 80
94 - 94 50
75 - 75 50

100 10 100 40
92 — 92 40

130 - 130 50
94 10 94 10
92 - 92 40

180 - 180 50
40 - 41 —

115 — 116 50
24 25 25 -
17 50 18 50 5
_  _ 21 50 5
23 50 24 5
41 - 41 » 5
38 - 38 25 4
21 21 50 5
53 25 53 75 5
24 25 24 75 5
49 50 J  ~ u

.  25 2j

Tryestyńskie . . .  na 100 złr. m. k. za sztukę
„ . . .  na 50 złr. w. a. „ *

Walóstein . . . .  na 2U złr. m. k. „ „
Windischgraetz . . na 20 złr. m. k. „ „

Akcye bankowe.

Anglubank ...................................................na 120 złr.
Baukyerein W ie n e r ....................................... na 100 złr.
Bodeneredit allgem. aust................................na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem....................na 160 złr.
Kreditbank węg. allg.......................................na 200 złr.
Hipoteczne galic................................................na 200 złr.
Bodeneredit „ .............................................na 200 złr.
Landerbank........................................................ na 100 złr.
Austro-węgiersk..................................................na 600 złr.
Union barn .......................  . . . .  na 100 złr.

A kcye kolejowe.

A lb r e c h t a ........................................................ na 200 złr.
Alfold F iu m e ............................................   na 200 „
Ferdynanda N ord bah n ..................................n. 1050 „
Franciszka J ó z e f a ............................................na 200 „
Karola L u d w ik a ................................................. na 210 „
Koszyeko-Bogumijsk.............................................na 200 „
Lwowsko-Czerniow. J a s sy ............................ na 200 „
Morawsko-szlązkie centr........................................................
Prag D u i e r .........................................................................
Rudolla .  ...................................................na 20u złr.
Siedmiogrodzkie. ............................................ na 200 „
Staatseiscnbahn p a ń s tw o w a ........................... na 200 „
Lombardy (Sudl iho) . . ra  200 „
Ungar. Gal. 1. Przemyśl.-Łupk. . . .  na 200 „
N ordosty.................................................................. na 200 „

W aluty.

Dukaty pełno w a ż n e ...................................... za sztukę
20-to Frankówki . , .................................. 7- „
20-to Markówka................................................... „ „
Pół-Imperyały ros. pełno ważne . . . „
Funty szterlingi...................................................;«» „
Tureckie liry z ło te ..............................................„ „
Banknoty w ł o s k i e ....................................... „
Ruble papierowe................................................... „ „

W a rsza w a , d n ia  31/13.
Listy zast. Król. Polskiego z r. 1 8 6 9 . . .  ze. rs. 100

„ „ miasta Warszawy Serya la  . . ad s. 0
Ila V  s- U 0

I l ia  A .  100
Listy likwidacyjne . . . . . . . . .
Pożyczka wschodnia (O r ie n t ) ................... za A
Bilety bankowe r o s y j s k i e .......................... za rsf 100
Pożyczka rosyjska premiowa z r. 1864 . za r,s 1Ó0
~  „ z  r. 1866 .

127^11:128 -

145 60 145 80 
138 20MS8 5C 
277 50i|278 50 
354 60/354 80 
351 — 1351 50

845 —i 
142 10 142 50

płacą j żądają

65 -  
30 25 
38 -

66 
30 75 
38 50

174 75 
25 70

195 75 
308 50 
147 75
175 -  
27 50 
60

174 25 
169 75 
327 50 
147 50 
165 25 
16? 76

(Prywatne)
Wiedeń, 2 stycznia. Stowarzyszenie liberał:_ 

w Kit.-d, zostało rozwiązane z powodu uehwaienj 
wotum zaufania dla deputowanego TSilsehlą.

Do centralnej komisyi dla szkół przemys 
powołani z Galioyi: J. Exc. Włodzimierz hr. 
duszyeki i Prezydent m. Krakowa dr. Weige:

(Z  biura korespomlt ncyjnrgo).
Wiedeń, 2 stycznia. Cesarz przyjmował w 

dencyi Wilczka, Lamezana i alterskirchena kio- 
rzy mu przedłożyli memoryał o c=elaćh i dąże
niach stowarzyszenia „Societe des Saurete irs 
prosili o przyjęcie protektoratu. Gbse.rz wyraź 
się o dążności stowarzyszenia z największeini p 
chwałami. -

Wiedeń 2 stycznia. Zarządzono stąd wzmocnię^ 
nie siły zbrojnej w Dalmaćyi. — \Yicn r AUy. 
Ztg. zapewnia, źe na najbliższom posioulzeniu 
skupezyzny przyjdzie pod obrady kw es ty a ogło
szenia Serbii królestwem.

Wiedeń, 2 stycznia. Pisma obu połów monar
chii ubolewają nad brakiem programu tak u le
wicy, jak i prawicy.

Ogólnie stwierdzono, że w W  a r s z a w i e r o- 
s y j s c y  p r o wo k a t o r o w i e. w e jp łu g  p la  
z g ó r y  u ł o ż o n e g o ,  b y l i  r o z s t a w i e  
i d z i a ł a 1 i.

Praga, 2 stycznia. Bieger odpowiadając na 
winszowania czeskiego klubu, p o d n /J , żc wy 
tni mężowie wśród Niemców w końcu uznają, 
Czechom bez szkody dla Niemców mogą być pratwT 
przyznane. Pomimo przychylności rządu powoi’ 
tylko postępuje się ku temu, ponieważ n; jtrudniei 
jest, skutki dłuższej przeszłości usunąć. Lecz zwrot 
ku lepszemu jest pewny — a to skutkiem konie
czności politycznej, dla której Austrya po powsta
niu cesarstwa niemieckiego, żadną miarą nie nuiy 
nigdy prowadzić polityki wyłącznie niemiecką

Buda-F jsz  , 2 stycznia. Dzisiejsze życzenia 
woroezne partyi liberalnej, zamieniły się w świet
ny objaw zaufania dla Tiszy. Hr. U ład. Osaky, 
jako mówca stronnictwa, wskazał na tyle dobity 

skutecznych czynów partyi, pod kierunkiem 
szy— na uznanie ludności, która przy nowych 
boracih partyę liberalną w zwiększonej wybrał 
liczbie — dowodząc przez to, że wielka większo: 
ojczyzny ma do Tiszy pełne zaufanie i przywi; 
zanie. Tisza nic powinien się zrażać oszczerstw 
mi i podejrzywaniami. jakie niektórzy podnoszą- 
tembardziej. że trzeźwa większość narodu te pi 
dojrzenia z całą świadomością odtrąca (żywe oklaj 
ski). Stronnictwo i na przyszłość pójdzie za Tij 
sza, dotychczasową drogą— i tak jego, jak i kol 
egów jego w rządzie przy rozwiązaniu Kcznyeh 

trudnych zadań według sił poprze (entuzjastyczne 
eljenl). Prezydent ministrów,-Tisza, widoczni 
wzruszony, podziękował imieniem swojem i ko 
egów swych w rządzie, za gorące słowa uzna-] 

ma i za pamięć, przy sposobności nowego roku. 
Najważniejszem i najmilszem zadaniem jego bę
dzie, zachować przyjaźń dawnych towarzyszy, a 
u młodych zyskać ją i ubezpieczyć nie przez oso
biste grzeczności, lecz tern, że jak dotąd tak i na 
przyszłość niczem innem powodować się nie będzie, 
jak tylko zamiarem krzewienia powszecLnego d 
bra (żywe oljen!). Przy rozwiązaniu trudnych a 
dań w prawodawczem chle węgierskiem. ostrożj 
łączność i umiarkowan. , nie stawiące m zego ni 
Kartę, musi iść ręka w rękę z zapałem dla dobra 
ojczyzny na wszystko, nawet na śmierć gotowym. 
Kto przy takich sposobnościach często zrzec się 
musi lepszego, ze względu na to, co wykonalne, 
i nieraz przynieść musi ofiary z korzyści mate- 
ryalnyeh i ze swych uczuć — jest nieraz narażory 
na ataki i oszczerstwa i musi nieraz jako patryo- 
ta, zwyciężyć w sobie człowieka. Do tego potrzeba 
mu poparcia przyjaciół. Za to poparcie dotych
czasowe dziękując, prosi o nie na przyszłość (żywe 
eljenl). Minister kończy życzeniem rozwoju na
rodu i ojczyzny, tudzież pomyślności osobistej dle 
każdego.

Berlin, 2 stycznia. Cesarz niemiecki otrzymał 
od Cara serdeczny hst gratulacyjny z 
uroczystości Nowego Boku łrtor* fticzy 
wnoczesnym TG-Ietniin jubileusz,-mi słój 
skowej cesarza Wilhelma.

Petersburg, 2 stycznia. Zdaje się, że z począł" 
Nowego Boku według kalendarza wschodniej 
na pewno wejdzie w życie oddzielenie polic 
państwa, od ministerstwa spraw wewnętrznych, 
pod kierunkiem jenerała Czerewina.

Karlstadt, 2 stycznia. Popołudniu odbędzie się 
pogrzeb majora Thalheima z dwojgiem dzieci.* 
Stwierdzono, iż chłopiec był zakłuty sztyletem, 
a dziewczyna otruta. Bezwątpienia czyn ten był 
wykonany w napadzie obłąkania.

Londyn, 2 stycznia. „Times11 dowiaduje się, je 
Francya i Anglia w porozumieniu wyszła do Khe- 
dywa równo-brzmiące noty, wyrażające gotowość 
na wypadek niepokojów w Egipcie przywrócenia 
porządku współdziałaniem sił zbrojnych, i utrzy
mania władzy Khedywa.

25
95

309

28

165

562560 
943 — 1944 

11 61 11
969 -  i971

46 05,:
123 73 124

J

Kursa telegraficzne giełdy w iedenstEj.
75 D zisie jsze Z dnia po- I
25 Dnia 31 grudnia 1881. j g. 2 m . 30 przedniego 1

25 Renta papierowa anstr. . . . . Ij 77’25 77-35
50 „ srebrna „ . . . . ; 78-30 7Sr,7__ złota „ . . . . i! 93-90 93-80
50 Losy i  r. 1860 ............................ . 132- - 132-25 j
75 Akcye Banku Austr.-węg. . . ' n';2 -- 845
25 „ kredytowe . . . . . . . i -------
— Londyn ............................................ . 1 11S 90 118-85 1
— Napoleondor . . . . . . . . i 942-50 9-43 }
75 D u k a t ............................  . . 560 —
25 M a r k a ............................................. 58'25 58-20

5 o/t Austr. Renta pap. nowa . . ii 941,0 94-75
5 Węg. „ „ . . .  . . ! bil-20 89-50

— 4 #  „ „ złota . . . 89.17 89-32
_ 6 £  „ ................................. . ■■ i ® l o 119-80
65 Akcye Karola Ludwika . . . . 1 30N50 307 75
— „ Lwowsko-Czerniow. . . . ' 17450 175"— j
88 „ Węg.-półn.-wschodnie 167'j O lO r —
72 Koszycko-Bogum. . . . . i 147-50 148 -  1
15 Losy premiowe weg...................... . Ij 122-25 122 -  1
— z "r. 1SG4 . . ;j 172-75 172-7? i

Obligacye Indemn. gal. . . . 100-50 100-7 i 1
6 °,0 Listy hipoteczne . . . . , 101 ' ,0 101-1 » I
Ruble p a p ie r o w e ....................... 123-5 i I

_L

Usposobienie giełdy dość str-ty
B e rlin  (telegraficzna) 3 /1 2 .

Ruble 211-95
Austi-yackie banknoty 171-60

Wydawca: Itr. Adam  ̂
Odpowier { 

t I > r . ~



Nr. 2. R E P O H ¥  A. Kra’
r
k ów  2

Nakładem Księgarni, Składu i Wypożyczalni Nut 
muzycznych i Expedycyi Pism Peryodycznych

S. A. K rz jżaw słiep  w Kralowie
7rfcilriech -1. „Nad \> istą Kadryl

-•40
■no

— .80
„Ozoimr 7 ( PerchĄ) . . . — -f>0 

hlunm K. ..Ebdoinw. .i»sarski- . . — 00
W w ie itń  M. <’. ..AhschiodsgrusSe* Walce 1.— 
iit;ke E. „'Pi* orsteii Bluthen" W alce. — '00 

„Idylla - P o l k a ...................
— „Patronessen" Walec . . .

Puj,[.rr I',-. ..Tm  .iciiii religijne" na 1
'a!. :: 1. z towarzyszeniem organu. 

~'litbtkĄi 1/ ..Bałamut" Kadryl , . .
Tomkutcic- E- „Enigmo11 Pi.dka fraiic.tise 
T* soński „t. ..Białe ta/że" Walec .

— „Bukiet fiołków" Walce- .
— ..Cecylia1; Polka mazurka .
— ,, Djażeł* Galop . . . .
— ...Teszcze Pol A a  nie zginała11

P o lo n e z ..........................

D O M E 8 I E K 1 E .
W celu dogodzenia P. T. Publiczności urządziliśmy skład naszych piw w butelkach, których 
wyłączną rozprzeda/, poruczyliśmy P a n u  B ern a rd o w i S ehn itzerow i właścicielowi 
składu piwa krajowego i zagranicznego w K ra k o w ie  p rzy  u l. ś .  J a n a  N r. 3 5  (36), 

dom Wgo Rappaporta, pierwszy od głównego Rynku po lewej ręce.

Gatunki piw są następujące: £ x p o r t o w e ,  M a r c o w e  i  B o k .
Cena dużej butelki piwa 10 ct. — Cęna małej butelki 7  ct. — Bok 10 ot.

P iza odbiorze butelek 10-ciu z każdego gatunku, 11-ta dodsje się w dodatku. — Obstalunki 
zamiejscowe wysyłamy w każdej żądanej ilości w pakach i butelkach; paki i butelki obliczają

się jak uajtaniej.
Zwracamy uwagę P. T. Odbiorew, źe powyższe piwa przewyższają dobrocią i smakiem wszelkie

wyroby krajowe i zagraniczne-

231-3 Browar parowy J. A. Johna Synów w Krakowie.

F .  A .  G J i l G A R

— •(io
— „K.ulryl z obrał u .Koświuszko

pod Racławicami - . . - . -
— ..Kochajmy sny Mazury . , -
— Mars/, myśliwski,, . . . -
— „Marsz żałobny1 . . . . -
— ...Mazury Krakowskie" . . -
— ..Na dobitek" Mazury . . -
— „Na wyżynka'" Mazury . . -
— .Walce akademickie* . . -
— „W śród bomb i granatów"

Gnloj . . .
— ,.\Vspomnii"iio z K ryn icy

lWlka
— „Zlot sn y1 Walce . . .
— „Zofia’1 Polka mazurka . .

Żeleński 417. Dwie pieśni „Róża dzika"
i „Niepewność" . . . .

— „Marzenia dziewczyny11 . .
A ; - 1 -6

W  W  K R A K O W I E ,  R TJTEK O Ł d W J T Y , Bfp. 4 4 , ŁIJTIA A -H  W

poleca wielki wybór przyborów do palenia:

C y g a rn ic zk i b u rszty n o w e , p ia n k o w e , O ry g in a ln e  turę*  
c k ie  s ta m b u lk i, oraz w sze lk ie  w y ro b y  to k a r s k ie .

Główny skład prawdziwych papierków francuskich w książeczkach, oraz 
gotowe tutki (gilzy) na cygareta i wszelkich rozmiarów maszynki.

! !  Zamówienia na prowineye uskutecznia się natychmiast za pobraniem pocztowew.

— ■40

KUTRZEBA & IHURCZ1A1SRI
w  K ra k o w ie

polecają swoje obficie zaopatrzone składy, mianowicie 
wszelkiego rodzaju Papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, Koperty we wszystkich 
wielkościach, Pióra, Ołówki itp. Farby i Płótna do malowania olejnego i akwarelowego, 

oraz wszelkie Rekwizyta malarskie.
Wielki wybór R a m  z ło c o n y c h  i rzeźb ion y ch  we wszystkich wielkościach.

Zamówienia z prowincyi odsyłają się odwrotnie. 16-1-

W Bibliotece Mrówki
świeżo opuściły prasę:

W ł. Spasow icza
Wł. Syrokomla. Studyum . . złr. -
Wincenty roi jako poeta . . „ -

11. G on taw skiego  
Piousnki ułana polskiego . . „ -

M ik o ła ja  R e ja  
Żywot poczciwego człowieka , ,.

F . S. K lon o w icza .
Worek J u d a s z o w y .....................

J. I . N iem cew icza
Jejbe i Siura, romans..........................
Jan z Tęczyna. romans bistor. .

J ó ze fa  K o p c ia  
Dziennik podroży do Syberyi. . ■

J a n a  C hryzost. P a s k a
Pamiętniki  ............................

J a n a  F in k e lh a u sa
Podróż po Norwegii .........................■

J an a  K iliń s k ie g o
Pamiętniki ..........................................

W ł . S yrok o m li  
Margier. poemat historyczny . . „ -
Noc-leg hetm ański.......................... „ ■
Starosta K o p a n ie k i ..........................  •
Kaspar Kariinski ..........................  ■
Hi-abia. n i Wątora :h . . . . „ ■
Kęs chicha ........................... , .

J. S ło w a ck iego  
Ojciec zadżumionyeh. W Szwajeąryi

HANDEL A. HIECNAROWSKIEGO
■40 w Krakowie, róg ul. Szczepańskiej i placu Szczepańskiego

poleca
S T *  S Z Y N K I  W Ę D Z O N E  *911

domowego marynowania, mało słone, częściowo i w większych ilościach.
Głąbiki, Rydze kiszone, marynowane, Grzybki prawdziwki, Ogórki kiszone, Korniszony na wagę

i słoiki różnej wielkości. 19-1-3
— ■40

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż z dniem 1 stycznia 1882 r. obejmu
jemy re s ta u r a e y ę  w Hotelu Saskim w Krakowie. — Staraniem nasze/h będziepod każdym wzglę
dem zadowolnie Szan. Publiczność.

Zarazem zawiadamiamy, że także wszelkie obstalunki dodomów prywatnych przyjmujemy i takowe 
jak najsumienniejpo cenach umiarkowanych wykonywać będziemy.

Piwniee nasze zaopatrzone sa w wielki wybór win w najlepszym gatunku, tak krajowych jak 
i zagranicznych, oraz we wszelkie inne trunki.

J a k  vi p o p rze d n ich  la ta ch , tale i  teraz za lcu p ilcm  zapas
n a jle p szy c h

H p r h a t któro się ukazały na targu 
zaraz po przybyciu do Lon
dynu statków, naładowanych 
wChinacli tegoroczną herbatą.

Zakupiłem je na sezon zi
mowy, a ponieważ zapasy ze
szłoroczne zupełnie uprząt
nięte zostały, przeto wszel
kie gatunki

Herbat? które obecnie sprzedaje mój 
handel, są już z najśwież
szych transportów,

H e r h a f a'  jeżeli dłużej poleży, nigdy
już nie może być tak do
brą; wprawdzie odleżała her
batę można kupić taniej, 
jest ona jednak pozbawioną 
delikatności i traci właśaiwy 
smak dobrej, świeżej herba
ty. Gdzie więc

Herbata njema szybkiogo odbytu,
gdzie skrzynki pootwierane 
zostają z roku na rok — gdy
by nawet dobrze były prze
chowane — trudno wymagać, 
aby herbata zachować mogła 
dobroć świeżej, niewysta- 
wionej na możobne zwie
trzenie.

Każdy gatunek moich:

H p r h a ł■ i ir i  mianowicie:
Herbata czarnazł.2-—1/2kilo 
Melange czarny „ 2 40 „ 
Nenchao „ 2 80 „
jest w gatunkach bardzo do
brych, gdyż jest osobno na
lewany i próbowany a tym 
sposobem dobrany, iż za 
każdy z powyższych gatun
ków handel mój wszelką 
przyjmuje gwarancyę.

Herbata

u mnie odbycie dużo wysie- 
wok, które się sortuje na 
Wysiewki dobre po zł. 1*20

40
1-80

11)0]

lepsze 
najlepsze „

za ij i kilo.
Oprócz tego handel 
posiada

Herbaty tanie, ttóre zupchie
odpowiadają wymaganiom go
spodyń domowych:
Herbata gospod. na złr. 1.30 

„ lepsza „ 1.60
dobrze naciąga, ma smak 
czysty i dobry zapach, po
siada dostateczna ilość „Tlie-

Styczma 1831

Krople Amerykańskif 
Eliksir od bólu zęi
Hipolita Majewskiego z Warszć

iny“ pożywnego składnika
może więc być bardzo uży
teczną do codziennej po
trzeby.

Te gatunki

Herbat tanich

Kilkoletuie doświadczenie, nabyte zagranica, gdzie w pierw-szorzędnycli domach jako kuchmistrz 
funkeyonował podpi-sany Muszyński, tudziez jego ośmioletnia praca w Hotelu,,Vietoria“ w Kra
kowie — dają Szan. Publiczności zupełnąrękojmię, że potrafimj godnie odpowiedzieć przyjętym ua
siebie obowiązkom.

W nadziei, że znajdziemy łaskawe poparcie u Szanownej Publiczności, knćuińiyTTę-

— 15

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ
17-6-j

15-1-3

z szacunkiem 
Bohusietcicz & Muszyński.

we Lwowie

1
BARTNIK POSTĘPOWY k, Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.

lepsza, jak Lian Sin zł. 3'60
za ‘/a kilo jest zbiorem czar
nych herbat wyborowych. 
Lian Pin Melange zł. 47* kilo 
PinFutscherMelange5 „ „ 
Pin Aromatiąu* 6 „ „ 
są herbaty z domieszką naj
wykwintniejszego kwiatu bia
łego lub żółtego. Składają 
się one z doskonałych ga
tunków pierwszych zbiorów, 
najdrobniej zawiązanych li
steczków. z aromatem i sma
kiem i te jak wiadomo co
kolwiek mniej naciągają niż 
gatunki najtańsze, przy któ
rych często dobroć ich tyl
ko wedle koloru się ocenia.

Dla amatorów

Herbatę

wyszukują się tak
że z całą starannością, aby 
niezawiodły kupującego, a 
niska cena dowodzi, iż han
del mój przy znaczniejszym 
pokupnie herbat, bardzo 
skromny dolicza procent, 
gdyż za główną zasadę uwa
ża korzystne zakupno we 
wielkich partyach.

Ponieważ Sz. Publiczność 
na prowincyi zaszczyca moją

swem zaufaniem, a zdarzały 
się wypadki, że moje ety
kiety były naśladowane, 
przeto upraszam zwrócić na 
to uwagę, iż na każdej pacz
ce pochodzącej z mojego 
handlu powinien się znajdo
wać z n a k  o c h r o n n y  
„Kaczka: “

Znane z oryginalnego łatwego uż 
natychmiastowej skuteczności, zaszczycone 
medalem złotym od Najjaśn. OskUra II. 
króla Szwecyi i Norwegii, wielu medalami 
z wystaw wszech-świata i odezwami wy

soko postawionych osób i Towarzystw 
naukowych.

G łó w n y  S k ła d  w W a rszaw ie  
Nowy Świat 25.

W  K ra k o w ie  maja na składzie pp. apte
karze : J. Sobierajski “ pod Słońcem1- W Re
dyk „pod Barankiem" J. Trauczyński „pod ko
rona" E. Radler „pod złotą głową" K. Wisz
niewski „pod Gwiazdą" we Lwowie; pp. 
APTEKARZE: Mikolasz, Bracia Larowscy i inni 
W Poznaniu u p. Barcikowskiego. Środki te są 
donabyciaw wszystkichaptei-uli i składach:ip*Łz- 
nyuii Wiodnia, Berlina, Paryża, Londynu i W ł.

C en a k r o p li: średnie pudełko z 3 środkami 
1 złr. 50 et. — małe pudełko z 2 środkami 1 złr. 
każda pojedyncza flaszeczka 50 ct. —  E lik s ir  
w ozdobnych flakonach większe 2 złr. 50 ct 

mniejsze 2 złr.

W O D A  P O L S K A
z kw iatów  św ieżych ,

E a u  d e  f l e u k s  d e  P o l o g n e .

I

Woda Polska wyrabia się wyłącznie w W \R- 
SZAWSKIEM LABORATORYUM CHEMIOZNEM 
z kwiatów wonnych i dorównywa miłym zapa
chem i trwałością perfumom , przewyższając 
wszelkie wody kolońskie, pod względem deli
katności zapachu. Dostać można w następujących
sapaohach: .JAŚMIN. AKACYA, F IJ O lA l,,KON-
WAl^JE, ROZA UKRAIŃSKA, REZEDA, ŚW IE
ŻE StANO, KWIAT POMARAŃCZOWY i inne.

Wysiewek z Herbat

P R O S Z E K  d o  Z Ę B Ó W
H. Majewskiego.

Mydła, Perfumy i Wszelkie Kosmetyki
w Krakowie w handlu

F. A. Grigara, W . Fenza i J, Z a p la ta M ie p ,
28-1-7

W. WOJCIECHOWSKI
ju b i le r

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 9
poleca swój

r *ADE M A * *

Otruta nuwkfl*

Herbaty
Proszę więc iądać tylko: 

„ R Ą C Z K Ą " .

Zarazem podaję spis handli w Galicyi, 
w których

Herbat moich

w

utrzy
muję zawsze przy znacznym

T a r n o w i e  główny skład na okrąg Tarnowski otrzymują:

po cenach oryginalnych
nabyć można.

pp. W. Miildner i Spółka,

pis on) poświecone 
p szczclu ictw u  i o g ro d n ic tw u  

Rocznik VIII.
redaktor P rof• Dr. T. Ciesielski.

Wychodzi dwa razy na miesiąc w objętości wiel
kiego arkusza o lutu stronnicach. W r. b. roz 
pocznie się opis nąjćelniojswch gatunków owo- 
|iw. poleconych przez Galicyjskie Towarzystwo 

ezo-turrodnicze.
ta roczna przesyłana wprost do Redak- 

,vó\v ul. Łyczakowska 93) wynosi w Au- 
2 zlr. w Niemczech 4 marki, w Królestwie 

k>em I Cesarstwie Rosyjskim 2 rs. 50 kop.
27-1-3

WILHELM FENZ
K r a k ó w , R y n e k  N r. 9 .

poleca Szanownej Publiczności:

OBICIA POKOJOWE 
MASZYNY DO SZYCIA

M i i i e r j ę  fra n cu sk ą  i a n g ie lsk ą
M o d ę  K o to ń s k ą  p raw d ziw ą

Mydła tłuste i glicerynowe
KOŁNIERZE, KRAWATY 

F e ij  i Foiiłary męzkle

il no

TORBY i NECESSAIRY PODRÓŻNE
Różne przedmioty z porcelany i majoliki

P A P I E R K I  F R A N C U S K I E
u a  cygarctty

ALBUM Y Z PLUSZU i ze SKÓRY
Herbatę pierwszego gatunku

ZABAWKI i GRY TOWARZYSKIE
lici, ig l)  i w szy stk ie  d ro b ia zg i
lutleżńńe do domowego użytku.

NAJWIĘKSZY SKŁAD

LWEŁNY.

W myśl uchwały zwyczajnego Zgromadzenia Akcyonaryuszów 
z d. 25 Czerwca r. b. Dyrekcja Banku wzywa niniejszem 
właścicieli tak Akcyj Zakładowych jak Akcyj Pierwszeństwa 
do składania akcyj w kasie Banku w Krakowie począwszy od d. 
2 Stycznia 1882 r. celem odsteplowania ich i wymiany na nowe 

Akcye Zakładowe pełnowpłacone.
Składający Akcye otrzymają tymczasowe kwity — nowe zaś 
Akcye wydane zostaną po upływie terminu ogłoszeń prawnych.

Równocześnie począwszy od d. 2 Stycznia 1882 r. wypłacaną 
będzie w kasie Banku w Krakowie wskutek uchwały Rady 
Zawiadowczej (art. 61 Statutów) zaliczka na dywidendę z zys
ków r. 1881 w kwocie Złr. IÓ W. a. na każdą nową Akcye 

Zakładowa na Złr. 200 w. a.o

Kraków 28 Grudnia 1881. ,
181? B u r  e ł c c y  a .

Wszelkie materyały i artykuły budowlane poleca i udziela wszelkich 
objaśnień, kosztorysów, planów Itd.

B iuro techniczne, Agencya i Skład

! wszelW artyM fii Moilanycli i wyrobów c u p
K ru k ó w  u l. K ro w o d e rsk a  N r. « 5  nowy. 107 stary.

Przj zamówieniu wszelkich artykułów na całe budowle znaczna zniika cen.
CENNIKI DARMO. 21-1-6

w BOCHNI: .1. Michnik, Paweł Nicilzielski: w BÓBRCE: A. Czarnik; w DZIKOWIE: N. Giżyń- 
ski; w GRYBOWIE:, A. Muszyński; w GORLICACH: ,W Mieszkowski: w JAŚLE: J. Steinhausa 
Syn; w KOPYCZYŃCACH: T. Markiewicz; w KROŚNIE: A. Kryszioforski; w LLMANOWY: 
Eug Rozwadowski; w MIELCU: Julia Eiutowska; A. Kleinmann ; w MONASTERZYSKAOH: W. 
Lipsehiitz ; w NOWY'M TARGU : K. Laur; w NOWYM SĄCZU: T. Ga ran ; w OLESZYC VCH: 
E. Dworzak ; w PRZKMYŚKU : Ed. Machulski ; A. Faliszewski; w PRZEW OIłSKU : St. Rejmański; 
w RAWIE RUSKIEJ: E. ArbSsbauer; w ROPCZYCACH: M. Żymirski ; w ROZWADOWIE: S. 
Merliebter; w SAMBORZE: K. Gendzicńska; w SANOKU: R. Barth ; w STARYM SĄCZU: I!. 
Holliinder; w ŚN1ATYNIE . Ed. II.hm ; w TREMBOW LI: J., Markowski ; w WIELICŻCE : W. 
Koch ; w WADOWICACH : Flor. Seholz, E. Burzyński : w W ZOLKWT : Cli. Grenzbauer. (2567-l-(

Kupującym naraz ó funtów herbaty, udziela się w dodatku p ó ł  f u n t a  
tego sainogo gatunku tytułem rabatu.

skład wmów zło™ i
po cenach umiarkowanych. 

P r z y jm u je  zam ów ieniu ,)  P r z y jm u je  za m ó w ien ia , ‘f 
{  r e p e r a c y e  i z a m i a n y .  (f
J  (w  N iedz ie le  i Św ięta zam knięte). 2 1 - 1 - 3  A

Cht-ąc zapobiedz nierzetelnej konkurencyi firm 
zagranicznych, zniżyłem w tym eelu nie ceny 

kawy i herbaty, iak to wykazuje następujący

CENNIK DLA PRZESYŁEK P0CZT0Wv CH :

HA. W  A . Domingo biała b. dobrał Kilo złr. 1.
1.25
1.40
1.30
]  i ,0

1..70
1.45
1.50
1 .0 0

Handel hurtownv win i herbat

J u l i u s z a  G r o s s e g o
w  K r a k o w ie , R y n e k , P a la e  Nj»I*lti. 25-1-7

k a l e n d a r z e  n a  r o k  i s s 2
u k ła d u  A . N ow o lcck icg o , — ro k  w y d an ia  14,

w y s z ł j  już i Są do n a b ycia  w  w yd aw n ictw ie  i we w szystk ich  k sięg arn iach  w kra ju , h andlach  papieru  itp .
P, T . P n b liczn ości zaleca się  H zczeg ó ln icj:

K A L E N D A R Z  IE Ł E S T R O W A N Y  P O W S Z E C H N Y
k tó r j  oprócz  zw yk łe j eząści kaleud, i in fornm e.. zastosow , do potrzeb  ca łe j G a lic ji, zaw iera w czę śc i lite ra ck ie j:

Dzieje ostatnich 20 lat Krakowa I działalność trzech jego prezydentów.
A rkiiftcy  d r n k n  17 . C enn 63 cn t.

P rócz tego w y s z ły : K n l e n d n r c  d l n  l u d n  25 cn t ., P u ^ ł l a r e s o w y  z życiorysem  i portretem  Z o fji  
P o to ck ie j 25 ct ., K f c s c o n k o w y  (m in iu turow y) 18 cn t ., opraw ny ozd obn ie  w skórkę i jed w a b  40 cn t., 

f t e l e n n y  duży  z portretom  marszałka Dra M. Z y b lik iew icza  25 ct. B i u r k o w y  na kartonie 25 cnt. 
O dprzedającym , biorącym 7.« gotówkę odetępujo się znaczny rabat, a w razio n icrozsprzcdania  kalendarzy do 

do sierpnia  1882 r. przy jm u je  je  w ydaw nictw o w zamian za kalendarze na 1883 r
11- 2 - 2

kawa „ „ najlepsza „i
kawa Kuba bardzo dobra „
kawa perłowa biała bardzo dobra „
kawa „ zielona bardzo dobra „
kawa ., „ najlepsza. „
kawa Ceylon bardzo dobra „
kawa „ najlepsza ,,
kawa „ grube ziarna „
H E R B A T A  czarna rosyjska w do

brym gatunku 7a L l-^' L50
Herłtata familijna -najlepsza ‘ /a Kilo 2 i 2.50 
Herbata, wysiewka „ 7a hólo 120

Wszystkie towary wysyłam za zaliczką w pię- 
eiofeilnwych paczkach, franko na każdą staoyę, 
tak, że p. p. odliiorcy nie potrzebują, ponieść ża
dnych dalszych wydatków.
Za dobroć towarów ręczy moja od lat 27 istnie- 

jięea firma.

W. GOLDWASSER
skład towarów korzennych i herbaty w Krako

wie, Rynek główny, I. 6. 29-1-7

23 la t  iNtnicjf%ce

Biuro M czycie ih la fi Heleny Nowolectiej
w Krakowie, uł. Gołębia niż. Nr. 16.

Powyższa firma ułatwia wybór żądanych Nauczy
cielek i Nauczycieli posiadających odpowiednią! 
kwalifikacyę tak pod względom nauk jak i zna
jomości języków obcych, niemniej muzyki, śpiewu 
i rysunków. Tudzież poleca Bony, Polki i cudzo
ziemki, które na żądanie sprowadza z zagranicy, 

z gwarancyą strony moralnej.
Wszelki i vr tym rodzaju zlecenia załatwione 

być mogą przez korespondencie lub osobiste 
porozumien‘e. 1—2— 4 I I . N ow oleck a .

Dom t o r a m  M o n . ¥1. Jaworskiego
w Krakowie ul. Szewska L. 16.

poleoa majątki w Galieyii Król Polskiem, — real
ności z ogródkami i kamienicę w Krakowie, 
posyła do wizy paszporta — umieszcza officyali- 

stów, guwernantki i t. p.
M a ją te k  w Krakowskicm bardzo piękny, ko- 
krzystnie do nabycia — k a m ie n ic a  ładna, 

mała i dobra d zierżaw a blisko Krakowa.
15-1-'

P łu g i,  b rony , s ieczk a rn ie , bura- 
c z a r k i. grabie konne, żniw iarki, 
w iązaczki, m łocarn ie, kieraty, lo - 

kom ob ile  paruiki itd.

.ORIENT" 
SPÓŁKA HANŁDOWA

P om py, pu lsom etry, gatry, turbiny, 
p iły , 'a le in b ik i , k o t ły , św idry , Hon
dy ; jed w ab n o , druciane i blaszane 

siatk i, przetaki i pytle .

 : I we liw ow ie, ul Jagiellońska I. 5. ~  =-.-^-=--=r-=r=—
dostarcza po apnaeh fabrycznych wprost z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych WKZClkieli inikHzj ii, 
n arzęd zi i p rzyborów  ro ln iczy ch , o grod ow ych , gosp od arczych  i g órn iczych  a głównie do po
szukiwań nafty. Przyjmuje reperac-ye tychże i odlewy części składowych tak z żelaza jak i z metalu. Pod.-ji luje wszelkie 
roboty melioracyjne, budowy techniczne i_całkowite urządzenia iłynów, tartaków, browarów i cukrów." Z własnych skła

dów dostarcza w najlepszych gatunkach w in a , k o n ia k i, o liw y, k aw y i licrh a ty .
, , . "  Zajmuje sie wywozem płodów krajowego rolnictwa i prze-"

i mysłu, — wyrabianiem I konwersya pożyczek. Załatwia 
i bisrt tapct^Łkiety; pie- | kupna i sprzedaże majątków i lasów, w ogóle wszelkie 

ce i kuchnie nnjM łjch systemu- w handel i przemysł wchodzące interesa.
■ , ł  Adres dla telegramów: „ORIENT" Lwów.
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Pasy transm isyjne, w ęże  gu ta por
ębow e i parciane, o le je  do  smaro
wania jnaszyn  ; p łach ty  nieprzem a
kalne ttoprzykryw , m aszyn, p łachty , 

rzopak, itd,

F. Lubawskiego w Krakowie!
P la c  l>omLnilcaÓNki

poleca P. T. Publiczności

różnorodne r ę t a ń a t i  w l y t o o w j i f  p t n n t i
ta k  zw y c za jn e , ja k o  też d iunie Inrlowt 
za p in a n e i szn u row an e ró żn y ch  k o lo r ó w J

oruz

różne artykuły
w zakrts

r ę k a w i c z : i i o z y 
wcliodzące. .

2n-l-

)dpowiedzialuy zarządca <i>'yxkni'iń^^^^ewski.


